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W, BARANOWSKI. 


Miedzy Bogiem a Korfantym. 


Od dłuższego czasu nadchodzą wia- 
iomości o procesach rozłamowych, do 
*onywujących się stopniowo ale nato- 
miast bezustannie w t. zw. Chrześciiań 
"siej Demokracji. Ostatnia secesja z 
.:go stronnictwa przybrała. jak sądzić 
‘można, wcale poważne i konkretne 
uształty i skrystalizowała się w nowe 
ugrupowanie polityczne, noszące mia- 
wo „Stronnictwa Chrzescijańsko-Społe 
catego“ (Z doniesień  telegraficznych 
matmy już stronę rzeczową tej sprawy 
; wiemy, iż należy się tu liczyć z wy- 
itzeźwieniem politycznem sporej liczby 
znanych i czynnych ludzi. Próżno pi- 
sina narodowo-demokratyczne chciały 
by objaw ten zbagatelizować, Już sam 
iąkt, iż dotychczasowy kierownik kra- 
i skiego „Głosu Narodu“ musiał u- 
z zamowanego stanowiska i'prze 
ieść Swą działalność do pism „narodo 
wych'* — jest wysoce symntomatycz- 
«v. A więc jeden przynajmniej Z 
imóch organów Chadecji wojuiącej, 
aczkoiwiek podkreślający swą „nieza- 
sczność”, będzie chwalił szczerze Pana 
Boga i Oiczyznę. Panu Koriantemu i 
iego indywidualnym poczynaniom po- 
została tylko t. zw. „Polonia*, Jest ta- 
kie pismo warcholskie w Katowicach... 

Dość długo jego wydawca ciążył 
wszystkiemi swemi „właściwościami“ 
i całym bagażem swych „cnót“ i aspi- 
sacji przeważnie osobistych na chrze- 
ścijańsko-demokratycznei partji, owej 
jedynei partji, co samą firmą swą Wy- 
wodzita się Śmiało, niby to od nauki 
Chrystusowej, My osobiście nię lubl- 
iny takiego zapożyczania się w atuty 
polityczne. aż w Niebie, Dystans po- 
iwiędzy religia a działaniem praktycz- 
jem pozostaje zawsze znaczny. Ale 
niech tam... Są mózgi, którym wydaje 
się, iż nazwa sama iest zdolna coś pod 
“esá lub uświecić. Wieloletnia prakty- 
k2 „roboty* politycznei t. zw, chade- 
ków dowiodła aż radto dobitnie, iż wie 
cej niż z moralnością Chrystusową 
mieli oni wspólnego ze złośliwemi rta- 
dami Śląskiego  Kkanpitalistycznego ma- 
chera i demagoga, rej wodzącego nie- 
slety pomiędzy tamtejszym ciemnym 
ludem i pewnymi, specyficznie nasta- 
wionymi księżmi, Wojciech Korfanty 
nie był zaprawdę owym człowiekiem 
sztandarowym, na jakiego powoływać 
by Się mogli i byli powinni ci, co w 
Życiu publicznem reprezentować miell 
niby to bardzie! od innych miłość bliź- 
niego i zerwanie z wszelką walką, 
przesiąkniętą iadem nienawiści, Korfan 
ty bowiem syczy zawsze jak wąż... 

Ale na G. Śląsku słońce rzeczywi- 
stości zaciemnia wielu ludziom dym z 
kominów, mo i niestety — wódka, pita 
tam w nadmiernej ilości. Istnieie też w 
dziemicy tej tradycyjna imgerencja w 
sprawy, nic z kultem nie mające wspó! 
nego — kleru. który w cześci swej i 
obecnie trzyma wciąż jeszcze „szta- 
mę* z p. Korfantym. A kler śląski jest 
bezwzględny. możny, sprytny i boga- 
ty i wpływ ta lud wywiera ogromny. 
Ze sfery tej tylko ludzie duchem istot- 
nie zacni, wnoszą w poięcia polityczne 
mas pierwiastki ideologji zgody. współ 
pracy i porozumienia, mówiąc i w Ży- 
Ciy publicznem, nietylko przy Mszy 
Św.: pax  vobiscum. Reszta wraz 
z zacnym wydawcą katowickiej „Po- 
ioni“ przekłada sztandar walki.. Pod 


tym sztandarem skupia się w. starej 
dzielnicy piastowej niemało, ludzi ze 
strony których powoływanie się na 
program demokratyczno... chrześciiań- 
SKi jest zaiste wzywaniem imienia Bo- 
skiego nadaremno, 

Co bo wspólnego ma prawdziwy 
chrześciianizm z propagandą bezustan- 


nej negacii, jaką uprawiali į jeszcze 
uprawiają w  niemałej liczbie różni 


przewódcy Chadscji, Jest pośród nich 


aż nadto , akrobatów., oscylujących 
| wciąż pomiedzy fhtdzkiem a Boskiem, 
zomiędzy egoizmem _obrażonej w 
swych władczych ambicjach, zacie- 
kłaj jednostki — a tą Nauka tak nie- 
| skończenie czystą. zalecającą pokorę 
| i ukochanie swych współbraci. Zdu- 
i miewająca jest ta chytra, kręta i zawi- 
‘ ła Ścieżka, wiodąca pomiędzy Bogiem 
a Korfantym, jaką drepce. nie bez u- 
działu przewodników swych różnych, 


Dymisja rządu Daladiera. 


Giełda paryska przyjęła wiadomośćo dymisji z zadowoleniem 


Pary, 7 lutego. (PAT) Rząd premiera 
Daładier'a podał się do dymisji Dy- 
misją została przyjęta. 


Wiadomość o ustąpieniu rządu Daln 
dier'ą zostałą przyjęta z wielkiem zą- 
dowoleniem przez giełdę paryską. Kie 
dy dowiedziano się o dymisir rządu, 
wznoszono okrzyki ì odśpiewano 
Marsyliankę. 


Prezydent republiki Lebrun zwrócił 
słę do b. prezydenta Doumergu'e z 
propozycją sformowania rządu. B. Pre 
zydent Doumergue propozycji nie 
przyjął. W kołach politycznych panuja 
przekonanie, że nowy premier zosta- 


yznaczony w ciągu popołudnia, 

# str. 3-iei podajemy przebieg wy- 
ów, które poprzedziły dymisję 
rząda Daładier'a). 

Paryż. 7 lutego, (PAT), O godz. 15.30 
na wezwanie prezydenia republiki 
przyvył do Pałacu Elizeiskiego Barton. 
a 


w 


Na ratuszu miejskim wywieszono 
sztandar żałobny na znak żałoby po 
ofiarach wczorajszych krwawych mami 
festacjach. 


„Action Fran- 
dziś popołudnin 


Naczelny redaktor 
cais“ Maurras został 
i aresztowany. 


Nad czem wczoraj obradował Sejm. 


OŻYWIONA DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN, SPRAWIEDLIWOŚCI. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, i lutego. (Sz.). Dzisiej- 
sze przedpołudnie w sejmie upłynęło 
na spokoinem i Szykkiem pizepracowa 
niu budżetów Mimisterstwa Poczt i Te- 
legrafów. emerytur i rent inwalidzkich. 
Prezydium Ministrów, Ministerstwa 
Opieki Społecznej i Funduszu Pracy. 
Tylko te dwa ostatnie budżety wywo 
laly niedługą zresztą dyskusje obraca- 
jącą się w ramach przyszłego planu 
robót publ'cznych Funduszu Pracy, 
oraz zadań  imspekcii pracy wobec 
ciężkiego Położenia przedsiębiorstw 
przemysłowycit. 


Na posiedzeniu popołudniowen, sejm 
rozpatrzył budżet Ministerstwa Spra- 
wiedliwości, przyczem Minister Spra- 
wiedliwości _ Michałowski wygłosi 


Z!acodzenie „aryi 


przemówienie o działalności kodyfika - 
cyjnej tego reSOoriu. 

Budżet Ministerstwa Sprawiedtiwo- 
Ści wywołał dłuższą dyskusję w któ- 
rej zabierali głos przedstawicieie opo- 
zyGji gwałtownie, atakując Ministra 
Sprawiedliwości. wymiar spraw .edli- 
wości oraz działalność wiadz proku- 
tulorskich. 


Równoczenie w Komisji spraw za- 
eranicznych Senatu toczyła się dysku- 
sin nad ostatniem eKkSpose Mnistra 
Józefa Becka. Dyskusja ta w swym 
całokształcie twierdziła, że Senat po- 
piera politykę zagraniczną Rządu i że 
polityką ta znajduje całkowite uznanie 
opinii społecznej. 


-T FE Wera OM... 


skiego paragrafu" 


OKÓLNIK MINISTRA SPRAW WEWN, RZESZY, FRICKA, 


Berlin. 7 lutego. (PAT). Minister 
spraw wewn. Rzeszy dr. Frick wydał 
wkólnik do namiestników i rządów kra- 
jowych, w których występuje przeciw- 
ko stosowaniu t. zw. paragralu aryjskie 
go w dziedzinie gospodarstwa prywat- 
nego. 

Okólnik zaznacza że rząć wyraźnie 
zakreślił rozmiary stosowania ograni- 


czeń, opartych "a ustawodawstwie a- 
ryjskiem. Minister wzywa rządy kra- 
jowe do bezwzględnągo karania win- 
nych wszelkich nadużyć na tem poli, 
oraz do zwrócenia uwagi organów 
wykonawczych, że w zarządzeniach 
swych mają się stosować ściśle do 0- 
bowiązuijących ustaw, 
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gromada ogłupiona ;: okłamana miesza- 
niem rzeczy Świętych j aż zbyt pozio- 
mych i ludzkich, 

Mniej więcej szczery „chadek“; ma- 
lacy choć odrohinę sanokrytycyzmu, 
musi doznawać  więcznei udręki Str 
mienia, I sa tacy. co istnieć w niej nic 
mogą i wstępuia naprawdę na 
szlak myśli i czynu. wynikający z ich 

wewnętrznego chrześciija- 
nizmu, nie ukrywajaącej 
bardzo różne serca i mie z formułki be- 
dącej wciąż w niczgodzie z istotną tre- 
ścią podstępnych. niezadowolenie i 
wrogość sielacych,  nawskróś bojo- 
wych. poczynań, 

W tym buncie sumienia, chcącego 
być zawsze w zgodzie z Bogiem, a 
więc i z całym swym Narodem i Pań- 
stweim, które Opatrzność wyzwolić 
nam dała — w ie: prostocie 
ducha, nie nadające: się do  szalbier- 
skich rozgrywek. tkwi właśnie głów- 
na przyczyna bezustannego fermentu, 
wstrząsającego Chadecią. W ohozie 
tym nie braknie bowiem takich. co po- 
mylili się poprostu w adresie. Znareź!: 
się tam przez nieporozumienie, W ze- 
spole, który zdał im się zespołem spra- 
wiedłiwych. zastali faryzeuszów, kup- 
czących wersetami z Pisma i łączą- 
cych je z mąceniem politycznem. 

Sa wśród zwolenuików „Chrześci- 
jańskiej Demokracii* oszukani, co są- 
dzili iż wchodzą do Świątyni czystego 
ldeału a ocknęli się bo krótkiem złudze 
niu w dwuznacznei oficynie Endecji, 
zwiazanej z tą „macierzą“ ukryta př- 
powina. iak dziecko poczęte w łonie 
matki. Ten stosunek do Narodowej De- 
wokracji, tak samo iak wysługiwanie 
słę wskazaniom i osobistym celom 
Korfantego, iego hetmanienie przy po- 
mocy części Śląskiego kleru — pośród 
fndzi, w grutcie rzeczy pragnących za- 
chować swą obywatelska lojalność, oto 
«o jest ciągle trwającym momentem 
wyrzokania się organizacji chadeckiej 
w dotychczasowym jej kształcie —. 
przez Czuiących i myślących po swo- 
KADIMA 

W Chrześciiańskiei Demokracji, © 
icj dotychczasowem obliczu, nię może 
zmieścić się lub wytrwać wielu naj- 
prawdziwszych chrześciian. | ci wyry- 
waja się z więzów chytrze Im narzit- 
tonych i próbują je rozwikłać lub ro- 
zerwać tak, by z prawdziwem umilo 
waniem przykazań Boskich i wielkich 
iradycii Chrześcijanizmu móc  połą- 
czyć żądną przysparzania pomyślności 
i szczerego pożytku bliźnim swoim --- 
uczciwą twórczość, mogącą być jody- 
nym sensem i wartością szlachetni 
człowieka. wyprowadzającego ce] swe 
vo życia od Boga... nie zaś nasłuchuią- 
cego złych i przebiegłych rad jakiego: 
Korfantego. 

Jak mógł on osiągnąć w groni 
„Chrześciiańskich demokratów". na G 

ląsku szczególnie, bezwzęlędne prze 
dujące stanowisko, iak mógł wywrzeć 
swój wpływ i tam, gdzie nie powinien 
mieć dostępu, pozostanie na dlugo za- 
gadką. A to tem bardziej, iż ten sam G. 
Śląsk, co podsyca cała przewrotność 
Chadccji, wyda! z siebie i wydaje nie- 
mało cennych iednostek, doirzałych w 
służbie Bożej do prawdziwego Chrze- 
ścijaństwa!... 


EJ 


z Sza 


SELINE 


T 
MSIE: 


aane anna 


2 


W Paryżu wybuchły rozruchy. 


Paryż, 7 lutego. (PAT) Od samego 
rana na ulicach Parvża panował we 
wtorek nastrój goraczkowy. Grupy opo 
gycyjre wydały wiele odezw i plaka- 
tów. "c«vwających do manitestacyj an- 
tytzacowych, 

(ieuuralna Federacia Pracy ogłosiła 
odezwę, w którei zaznacza: „dość ma- 
any tego wszystkiego. nie pozwolimy, 
aby skandale były eksploatowane prze 
ciwko ustrojowi. Pracownicy Paryża i 
łwd paryski bronili już w innych epo- 
kach demokraci i swobód, potrafią 
więc i obecnie stanać w ich obromie*. 
Odezwa kończy się wezwaniem do u- 
działu w komtrmamifestaciach. 

Również socialiści grupy S. F. I. O. 
ogłosili mobilizację partii. Sekretariat 
partii socjalistycznej w rozplakatowa- 
nych odezwach zwraca uwage na ofen 
-zywny charakter demonstracyj prawi- 
cowo - faszystowskich, stojących w 0- 
bronie prefekta Chiappe, a skierowa- 
nych przeciwko republice. Partia so- 
cialistyczna wzywa do przeciwdziała- 
ala tym manifestaciom i do udziału w 
komtrmanifestaciach. 

Komuniści przygotowali się także do 
wyjścia na ulicę. 

W ciagu przedpołudnia 
liczne grupy parla- 
mentarne. 


Socialiści z pod znaku Bluma, uchwa= 
HH poprzeć stanowisko rządu w spra- 
wie afery Stawiskiego, lecz zapowie- 
wzioł. że przeciwstawią się kategorycz 
sio ugrupowaniom prawicowym. Rów- 
aie neosocialiści postanowili przeciw- 
stawić sie akcii ugrupowań prawico- 
wych i odwołać się do wszystkich 
frakcyi lewicy o zorganizowanie współ 
nego frontu w obronie zagrożonych 
swobód obywatelskich. Bardzo ożywio 
ne były obrady grupy radykalnej, na 
które przybył premier Daladier, infor- 
mując członków grupy o zamierzeniach 
rzadu. W rezultacie obrad tej grupy, 
postanowiono głosować w Izbie za rzą- 
dem. 

Rząd wydał uspokajające odezwy 
zapewinając, że nie zamierza użyć sł- 
ły wojskowej, ale za wszelką cenę u- 
trzyma ład i porządek. W przewidywa 
niu manifestacyj rząd przedsięwziął 
vntrgiczne Środki ochronie. 

Przygotowania władz. podkreśla 
zwłaszcza prasa prawicowa, która 
twierdzi, że siły policyjne, które z po- 
wodu niezadowolenia, wywołanego tU- 
stąpieniem prefekta Chiappa, uważane 
są jako mniej pewne, użyte będą dopie- 
ro w drugiej linji, Pierwsze operacie 
przeprowadzone będą przez gwardię, 
w rezerwie zaś trzymane będą oddzia- 
ły woiskowe. Nowy prefekt policji Bon 
coy sam stanie na czele tych sił, któ- 
re prasa oblicza na 14.000 ludzi. 

O godz. 18-tej obstawiony został po- 
licia i gwardją republikańską plac 
przed ratuszem. aby nie dopuścić 
mamiiestantów. 

Pierwsza utarczka nastąpiła o godz. 
15-tej na placu Zgody. Manifestanci ob- 
rzucili agentów poľcyinych kamienia- 


obradowały 


Marszałex Piłsudski 
W Winnie. 


Wilno, 7 lutego. (PAT) 6 b. m. o go 
dzinie 18.40 przybył do Wilna th. Mar- 
szałek Piłsudski w towarzystwie swej 
siostrzenicy p. Kadenacówny, płk. dr. 
Woyczyńskicgo i adjutanta kpt. Mila- 
dowskiego. P. Marszałek w towarzy” 
stwie wojewody Jaszczołtą i siostrze- 
nicy odjechał do pałacu reprezeniacyj- 
nego, gdzie zamieszkał. Pobyt P. Mar 
szalika w Wilnie ma charakter prywa- 
tny. 


pP, Lester w Warszawie. 


Warszawa, 7 lutego, (PAT) 6 b. m. 
o godz. 20.20 pociągiem gdańskim przy 
był do Warszawy Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów p. Sean Lester, 

Sż Tag 
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mi. Manifestantów rozproszomo, doko- 
nując wielu aresztowań. W tym Sa- 
mym czasie na skwerze St. Jacques 
inanifestowała grupa 400 komunistów, 
usiłując przedostać się do placu przed 
ratuszem. Komuniści manifestowałi rów 
nież na dworcu Północnym i na dwor- 
cu St. Lazare. 


Na bułwarze Sewastopolskim około 
250 komunistów zburzyło kilka kio- 
sków gazetowych, O 18'50 manifestan- 
ci na placu Zgody również zburzyli 
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| kioski. Na placu Opery policja rozpró- 
: szyła grupę 300 manifestantów. 
Jednocześnie przed gmachem Izby 
Deputowanych rozpędzomo 700 manie 
festantów, przyczem policja szarżowa- 
bu, aresztując wiele osób. W pobliżu 
obeliska na placu Zgody demonstranci 
podpalili autobus i nie dopuścili do nie- 
zo straży ogniowei. 
O godz. 19'15 demonstranci zerwali 
kordon policji na moście Zgody. prze- 
| dostając się przed gmach Izby i wzyo- 


, 5ząc okrzyki: do dymisii! precz ze zło- 
dziejami! i wiwatując na cześć prefekta 
Chłappe. U zbiegu placu Sawastopo:- 
sklego i ulicy Riveli manifestanci po- 
tłukii szyby Śwletlne. powodując krót- 
kie spięcie, 

Na rogu Rivoli i ul. SŁ Denis doszło 
do poważnej utarczkhi, przyczem gwar- 
dja szarżowaia, 

Na Placu Zgody manifestanci przy- 
brali wobęc policii groźną postawę. 
GGwardja szarżowała z  obiuażonci 
szablami, a straż ogniowa użyła sika- 
i wek. Manifestanci wycofując słę. rzuca 

M petardy przed galopującemi oddziała. 
| mi gwardji Z kilku stron posypały 

się strzały rewolwerowę ij kamienie. 


Awantury w Izbie Deputowanych. 


Wrzawa zagłusza słowa premiera. — Wożni z trudem zapob.ega,ą bójkom. 


Paryż, 7 kuwtego, (PAT) Na wstępie 
wtorkowego posiedzenia lzby Deputo- 
wanych 


premjer Daladier odczytał deklarację 


W deklaracji tej rząd stwierdza, Ź*% 
skandal, który powstał z powodu wy- 
kroczenia jednostek sparaliżował not- 
malne prace parlamentu: antagonizmy' 
partyjne zaostrzyły się, afera zdemora 
lizowała cały kraj i dostarczyła prze- 
ciwnikom ustroju okazję do wznowie* 
nia ataków. Zadaniem rządu jest wy- 
prowadzenie kraju z tej atmosfery i 
wyświetlenie całej Sprawy z pełną © 
nergią. Oświadczenie rządowe wymie 
nia dalej wszystkie zarządzenia wyda- 
ne w tej sprawie, od chwili siormowa- 
nia się gabinetu. Rząd domaga się 
stworzenia komisji, która przeprowa” 
dziłaby dochodzenia, aby wzmocnić 
autorytet Republiki, Podczas prac ko- 
misji, do której wejdą przedstawiciele 
wszysikich partyj, parlament powinien 
wznowić swe prace prawodawcze, 
przyjmując ustawy, mające na celu 1- 
zdrowienie stosunków finansowych. 

Następnie Daladier przedstawia sy- 
tuację wewnętrzną w kraju, stwierdza 
jac, że: „skandale przemijają, zagadmie 
nia trwają nadal. Republika aby trwać 
nadal musi je rozwiązać". 

Deklaracja porusza dalej sprawę no" 
lityki zagranicznej, stojąc wyraźnie ma 
stanowisku dążenia do pokoju ozólne- 
go i bezpieczeństwa Francji. W kofico= 


Marconi zapowiada przewrót 


w radjofonii. 


Rzym, 7 lutego. (PAT) Prezes kró- 
lewskiej Akademii włoskiej i znakomi- 
ty wynalazca Wilhelm Marconi, wy- 
raził przekonanie, że już w ciągu naj- 
bliższych lat radiostacje światowe 
przejdą na transmisje krótkofalowe. 
Usunie to zdaniem Marconiego dotych- 
czasowe trudności w zakresie zróżnicz 
kowan:a długości fal. Ostatnie doświad 
czenia, dokonane przez Marconiego wy 
kazały, że około siedm radjostacyj mo- 
że współrzędnie pracować na krótkich 
falach, na odległościach około 200 klm. 
Senator Marconi przypuszcza, że prze- 
niesienie ostatnio poczynionych do- 
świadczeń na teren wielkich radiosta- 
cyj może dać pozytywne rezultaty w 
tej dziedzinie. 


wym ustępie mowy Daladier zwraca 
się z apelem do parlamentu, aby przy- 
wrócił zachwiane zaufanie i aby broni 
ustroju. 


| W czasie odczytywania deklaracji, 
premjerowi przerywali w odczytywa- 
niu jej posłowie prawicy i niektórzy 
posłowie centrowi, podczas gdy socja- 
liścj i radykali bili brawo. Również ko- 
muniści wznosili wrogie okrzyki prze" 
ciw rządowi, 


Wskutek wrzawy i śpiewów. pre- 

mjer zmuszony był na jakiś czas 

przerwać Odczytywanie oświade 
czenją rządowego. 


Przewodniczący widząc, że nie zdoła 
opamtować wrzawy, opuścił fotel prezy 
diałny na znak przerwania posiedzenia. 
Wówczas kilku posłów  socialistycz= 
nych rzuciło się w kieruuku ław pra- 
wicy. Jeden z deputowanych prawico- 
wych zakasując rękawy zawołał, że 
gotów jest przyjąć wyzwanie socjali- 
stów, Wożnym udało się wkońcu po- 
wstrzymać przygotowujących się do 
bójki deputowanych i przywrócić spo 
kój. 

Po wznowieniu posiedzenia, Dala- 
dier zakończy: czytanie deklaracji, Po 
odczytaniu listy  interpelacyi przez 
przewodniczącego Izby, premier o- 
świadczył, że rząd zgadza Się na podję 
cie natychmiastowej dyskusji nad inter 
pelacjami polityki ogólnej, proponuje 
jednak, by Izba wysłuchała natych- 


ZE SPORTU. 


, Hamar (Norwegia), 7 lutego. (PAT) 
i W drugim dniu łyżwiarskich ml- 
| strzostw Europy w jeździe szybkicj, 
rozegrano bleg na 1.500 i 10.000 m. 
W klasyfikacji ogólnej pierwsze micj- 
sce zajął Staksrud 195.44 punktów, dru 
zie Stierd 197.16. 
Medjolan. 6 lutego. (PAT). Miedzy- 
narodowe zawody hokejowe w trzecim 
| dniu spotkań eliminacyjnych daty na- 
stępujące wyniki:  Czechosłowacia— 
Węgry 1:0; Szwajcarja —Rumunia 7:2; 
Kanada—Niemcy 3:0; Belgja—Francja 
2:0; Włochy—Austrja 1:0. 


' PAMIĘTAJMY © CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Konferencje delegatów angielskich 
z polskiemi sferami guspodarczemi. 


Warszawa, 7 lutego, (PAT) Bawią- 
cy tu przedstawiciele brytyiskiego de- 
partamentu handlu zamorskiego pp. 
Mullins i Lyal, przeprowadzili już roz- 
mowy imformacyjne z przedstawiciela- 


ini przemysłu organizacyj handlowych. : 


a więc z reprezentantami przemysłu 
chemicznego, elektrotechnicznego, hut- 
niczego, cukrowego, bekonowego, włó- 
kienniczego oraz z organizacjami ku- 
pieckiemi i rzemieślniczemi. 6 b. m. od- 
była się generalna konferencia, na któ- 


t re zreasumowano wyniki przeprowa= 
dzonych rozmów. 

Delegaci angielscy wyrazili się z Za- 
dowałeniem o teclinicznem przygoto- 
waniu konferencji i przebiegu rozmów, 
które pozwoliły im zapoznać Się z ca- 
łukształtem  imteresujących ich zaga- 
dnień, W środę goście angielscy wy- 
jeżdżają zpowrotem do Anzlji, gdzie 
złożą sprawozdanie z wyników swej 
| podróży do Polski. 
zc | 


[| 


—. 


miast posłów opozycyjnych. Posłowie 
prawicowi zaproteztowali, jednak w 
głosowaniu przy którem rząd postaw: 
kwestie zaufania, wniosek rządowy w 
sprawie procedury przeszedł 300 gło- 
samj Drzecjiw 2t7. Vozwinęlła się oży- 
wiona dyskusia nad interpelacjami. 


WOBEC WIEŚCI O ROZRUCHACH 
ZAKOŃCZONO DEBATĘ. 

W czasie dyskusii, gdy zaczął prze- 
mawiać Tardieu, komuniści zaintono- 
wali  „Międzynarodówkę”*, prawica 
Marsyljankę. Zkolei jeden z deputowa- 
nych postawił wniosek na zamknięcie 
dyskusji, Przy wniosku tym premier 
stawią kwestię zaufania. Wniosek u- 
chwalono większością 302 głosów 
przeciwko 204, 

Podczas odczytywania deklaracji 
przez Bluma, jeden z członków opozy 
cji krzyknął: lud jest przed bramami 
Izby. Żąda on, aby rząd ustąpi". Gdy 
dcp, Tastes woła, żę premier Daladicr 
wydał rozkaz strzelania do prawicow- 
ców, padają okrzyki: morderca! Kon 
uiści krzyczą: niech żyją Sowiety i 
śpiewają Międzynarodówkę. Kilka o- 
sób atakuje Tastesa, Ministrowie mu- 
szą interweniować. Do ław  rządo- 
wych zbliżają się posłowie prawicy. 
Socjaliści į inni deputowani prawicowi 
Śnuicszą na odsiecz. Wkońcu przewod 
uiczący opanowuje sytuację, 1 oświad. 
cza, że wpłynął wniosek o odroczenie 
dyskusji, Wniosek uchwalono 360 prze 
ciw 220 głosów, Debaty bylyby sie 
przedłużyły do późnej nocy, gdyby nic 
wiadomości o rozruchach, 


Pos. Bryła wystąpił z Ch .D. 


Warszawą, 7 lutego. (PAJI) Poset 
Stefan Bryła zawiadomił dnia 6 b. nt. 
biuro Seimu, że wystąpił ze składu 
stronnictwa  Crześcijańskiej-Demokra- 
cji. Poseł Bryła, profesor P-uttechniki 
lwowskiej, zasiadał w sejmie od r. 1923 
i ostatnio uzyskał inandat z listy Nr, J 
z okręgu Sambor—Rudki. 


— 


na Reducie Dzizaniaśrzy, 


Reduta Dziennikarzy. która w sobote 
dnia 10 b. m. urzadza Syndykat Dzienni- 
karzy Lwowskich. w pięknych salach „Cy 
ganerji* i piętrowych salonach Hotelu Kra 
kowskiego. zapowiada się znakomicie Do 
komitetu mapływają |iczne zgłoszenia efe- 
ktownych masek. komicznych duetów i 
tercetów. Pozatem udział swój zapowia* 
daja liczni antyści naszych teatrów ora% 
członkinie baletu, Wspaniale wvpadnie kz 
rowód barwnych masek. którym zaijm iu 
się uproszeni artvści malarze. Do tańca w 
trzech salach przyerywać beda trzy orki*- 
stry jazzowe. Specjalny najnowszy  prze= 
bój piosenkarski, nagrody. upominki. zdię 
cia fotograficzne dla prasy i t p wska 
zują. że Reduta zjednoczonej prasy lvo 
| wiskiej będzie miała wielkie powodzenie 

Atrakcią Reduty będzie transmisja prze” 
rozgłośnię Polskiego Radia we Lwow» 
Transmitowawy bedzie przebieg Redu : 
nazwiska osobistości. które zaszczycą te. 
wieczór nagromadzonych pań i t d. 

Od dziś codziennie komitet od godz ^ 
do 8 wieczór urzęduje w westybulu Hote- 
lu Krakowskiego. udzielą wszelkich infor" 
macyj. oraz wydaje zaproszenia dodatko- 
we dla osób. którym wskutek wadliwości 
adresów lub omyłki. zaproszeń nie dore- 
czono Zwraca Sie uwage. że wstep na Re 
dutę będzie możliwy jedynie za okaza- 
niem imiennego zaproszenia, 


-m nm. | m 


Nr. z dla $ 


Rząd Daladiera podał się do dymisji 


iutego 


1954. 


by zapobiec roziewowi krwi. 


Paryż, 7 lutego. (PAT) Zaburzenia 
na ulicach trwały do rasa. Formaliuą 
walkę stoczy!: manifestanci z oddziała- 
mi policji na placu zgody. Gwardja re- 
publikańska zrobiła użytek z broni. Pa 
dło wiele ramnych. 

Według obliczeń 
ulicznych brało udział 
osób. 

Gdy tłumy manifestantów usiłowały 
przedostać się na most Zgody, a nastę- 
pnie do Izby Deputowanych, zagrały 
karabiny maszynowe. Żołnierze otrzy- 
mali rozkaz strzelania w górę. Kule 
dosięgły hotelu Cryllon, przyczem je- 
dna kobieta została zabita. Była to po- 
kojówka. 

Według informacji prefektury policji 
tnanifestanci usiłowali skoncentrować 
swe siły i przedostać się w okolicę 
izby Deputowanych, Ministerstwa 
Spraw Wewn. i Pałacu Elizejskiego. 

Wskutek zarządzenia władz zanie- 
chane zostały wczorai na wszystkich 
loîniskach Paryża loty ćwiczebne i 
amatorskie. 

Pogotowie służby policyjnej zostało 
odwołane dopiero o godz. 3 nad ranem 

Według komunikatu rządowego bi- 
lams ofiar wczorajszych zajść wynosi 
6 osób zabitych i 300 rannych, lecz 
dziemmiki 

obliczają liczbę zabitych ; zmar- 

łych z ran na 30 osób, liczbę ran- 

nych na pół tysiąca osób. 


W klinice policyjnej przebywa 200 poli 
cjantów, z których wiele ma ręce poka 
ieczone nożykami do golenia i nożami 
kuchesmemi. 

Dziś Pałac Elizejski iest strzeżony 
przez znaczny oddział policyjny. W 
Czasie wczorajszych zaiść manifestan- 
ci usiłowali kilkakrotnie przedostać 
się do Pałacu. W czasie tych ataków 
zmiszczomo malowidła i herby na wspa 
niałem żelaznem ogrodzeniu, otaczają- 
cem Pałac. Małe okratowanie znajdują- 
ce się przed potężnem ogrodzeniem z0- 
stało w wielu miejscach  zerwame. 
Uszkadzono również budki warty. 


w manifestacjach 
około 60.000 


Prasa prorządowa mówi Otwar- 
cie o chęci dokonania zamachu 
na ustrój republikański, dzienniki 


prawicowe zwalają odpowiedzial- 
za wypadki na rząd Daladiera, 


Organ rojalistów „Action Francaise" 
7zunieszcza na naczelnein miejscu na- 
stępującą groźbę: „ „Front (nazwisko 
iuimistra Spraw wewn.) i Bonnefoy= 
5ibur! Jestescie zabójcami. W obronie 
złodziei przelaliście krew na ulicach 
Paryża. ale Paryż dostanie was jesz- 
cze w Swoje ręce! 

Dzienniki informacyjne zgodnie 
stwierdzają, że pierwsze strzały padły 
za strony manifestantów. Gwardia re- 
pulmikańska dała salwę w powietrze. 
„l.Ouevre'* twierdzi, że jedynie t. zw. 
gmardien de la paix (gwardziści poko- 
iu) we własmei obronie odpowiadali 
na strzały manifestantów strzałami re 
wolwerowemi. Wobec agresywności 
tlumu. gwardia zmuszona była szarżo- 
wać wielokrotnie z obnażonemi szpa- 
dami. 

Ostro atakuie rząd „Echo de Paris". 
To nie są już zamieszki — pisze dzien 
nik — to rewolucja, bo patrjotycznie na 
strojony krai nie chce regiime'u Kiereń- 
skiego, który doprowadziłby wprost 
db regimeu Lenina. 

„Petit Parisien“ zadaje sobie pyta- 
nie, czy tego rodzaju manifestacje się 
nie powtórzą. Należy się mieć na ostro 
zności: wiemy, iak zaczynają się rewa 
lucic i wiemy. jak się kończą rozru- 
chy. 

„L'Oeuvre* pisze: Wypadki wczo- 
raisze nie byly wynmkiem  Cburzenia 
ludu, wywołanego skandalem  Stawi- 


skiego. Chodziło o faszystowski za. 
mach stanu przeciwko ustrojowi. 
Socjalistyczny „Populaire“ zapcwnia 


że lud potrafńh bronić republiki prze- 
siwko iaszyzmowi. 


maae — —M RLM RLM MZ ZZ ZZ ZN OD ZZ O: 


Wa wczorałszych manifestacjacie 


12 radnych Paryża w szariach 

odznakach udało się na czele dwu- 

tysięcznego tłumu w stronę Izby 
Deputowanych, 


Policja nie chciała 
dnych i po utarczce 
rozkaz szarżowania. Ośmiu radnych 
odniosło obrażenia od uderzeń pałkami 
gumowemi. Czterem radnym udało się 
przedostać do Izby kazano im czekać 
przez godzine, poczem zostali przy- 
ięci przez ministra sprawiedliwości 
Penanciera, a potem przez Daladiera. 
jak zapewnia „Paris Midi“ oświadcze- 
nie jednego deputowanego. że tylko 
stąpienie rządu mogłoby uspokoić 
paryżan, było przyjęte dość chłodno 
przez przedstawicieli rządu. 

Dziś o godz. 14 odbyło się wispólne 


przepuścić ťa- 
słownej wylała 


posiedzenie deputowanych, senatorów 
i radnych Paryża. celem zastanowie- 
nia się nad sytuacią. Wielu radnych 
zamierza zaproponmuwać, aby urządzo- 
no oficjalny pogrzeb ofiarom manife- 
stacyj. 

Wobec rozmiarów. iakie 
wczorajsze zaburzenia, 


rząd odbył naradę w ciągu nocy. 


Zebranie rady ministrów było zwołane 
około północy na Quai d'Orsay. Pod- 
czas obrad zastanawiano się nad sy- 
tuacią i omawiano ewentualność dy- 
misii rządu, oraz zwołanie lzby. W 
związku z tem premjer Daladier udał 
się około północy do Jałacu Elizej- 
skiego. gdzie odbył blisko godzinną na 
radę z prezydentem  Lebrumem. Na 
konferencii zapaść miała decyzja. że 
rząd pozostania na stanowisku. 


przybrały 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


do miary z najlepszych arngieiskich materjałów po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej 


„ANDRE“, 


plac Mariacki 3. 


UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy 
odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory. 


a 
wt 
o u 


NARCIARSKIE USIRY | 


Í, | aamskie, męs«4ie i dziec nne, ntāj- 
nowsze modele, najniższe ceny, 
| najlepsze wykończenie :edyunie 


w Wytwórni odzieży Sporiowe; 


„PALLIUM'* 


Lwów, ul. Hetmańska i, 22 
obok Miejsk. Muzeum Frzemysłowcgo 7 


Nad wydaniem zarządzeń wykonaw 
czych obradował do godz. 3 w noci 
minister spraw wewnętrznych i mini- 
ster sprawiedliwości. 

W nocy o godz. 24-tel 

premjer Daladier wydał odezwę 
w której stwiegdza, że padekscytowa - 
ne partje polityczne usiłowały dokn. 
nać zamachu na ustrói republikańsk . 
Rząd będzie usiłował za wszelką cc. 
nę utrzymać spokój i przywrócić ln- 
dności bezpieczeństwo, oraz zapewnić 
niezależność ustrojowi republikańskie. 
mui. 

Prefekt polici paryskiej zarządził 7 
dniem 7 b. m. zakaz urządzania wsze! 
kich manifestacyi na terenie Paryża. 

Mim. Frot wystosował do policii 
oraz oddziałów woiskowych podzięko- 
wanie, w którem m. in. składa hołd 
rannym i poległym ofiarom obowiązki:. 


DYMISJA GABINETU. 


Paryż, 7 lutego. (PAT) W godzinach 
przedpołudniowych rząd Daladier'a po 
dał się do dymisji. Daladier oświad- 


| czył przedstawicielom prasy, że ustą. 


pił, by zapobiec rozłewowi krwi. 


Minister spraw wewnętrznych p. Pieracki 
o swoim resorcie. 


Warszawa, 7 lutego. (PAT) Senacka 
komisja skarbowo - budżetowa obra- 
dowała dzić nad budżetem  Minmisbter- 
stwa spraw wewnętrznych. Po refera 
cie sem. Sobolewskiego rozwinęła się 
dyskusja. w której zabierali głos sena 
torowie Kłuszyńska (PPS.), Woźnicki 
(Str, Lud.), ks. Bolt (Str. Nar.). Ma- 
kuch (KI. Ukr.), oraz Barański © Damb 
ski (BBWR.) Mówcy opozycyini wy- 
rażali swe niezadowolenie z polityki 
wewinętrznei Rządu. 


ROLA ADMINISTRACJI. 


Następnie zabrał głos Minister 
spraw wewnętrznych p. Pieracki. P. 
minister podkreśli m. in. że admimi- 
stracja jest z powołania swego regu- 
latorką życia społecznego i można się 
jedynie pytać, czy oma dobrze obsługu 
ie interesy obywateli, czy zapewnia 
im spokój, bezpieczeństwo ż warunki 
harmoniinego współżycia. oraz koone- 
racji. W każdym razie bez niebezpie- 
czeństwa oddalania się od rzeczywi 
stości, nie należy pewnych cech cha- 
rakteru narodowego, czy też poszcze- 
gólnych grup, które mogą się komuś 
wydawać uiemnem;, łączyć z admini- 
stracią. 

Treść życia społecznego. o którą 
chodzi, opiera Się na trzech elemen- 
tach: Na wolności zgromadzeń. stowa- ! 
rzyszeń i na wolności słowa. 


STATYSTYKA ZGROMADZEŃ 


Co się tyczy pierwszej to w ubie. 
glym roku mieliśmy zamierzonych 
zgromadzeń 5.417, z tego odbyto zagro. 
niadzeń 86.7 pre. a zakazanych było 
4,2 pre. Tu p, Minister wskazu:e, że 
wiele zakazów wydanych było w cza- 
sie wypadków w Małopolsce Środko- 
wej, kiedy, ze względów zasadn' czych 
uie można było dopuścić do rozgo: 
rączkowamia umysłów. Podobnie bys 
ło we Wschodniei Małopolsce, gdy 
aktualna była Sprawą straiku szkolne- 
Eo, czy też działań w związku z akcją 
UOW. Jeżeli liczbę tych zakazów o- 


, dejmiemy, to okaże siq. że pozatem 


było rozwiązanych 3,2 pre. zgroma: 


dzeń, Zakazy te następowały wiedy. 
gdy nestosowano się do wymogów 
prawa, lub gdy byta obraza prawa. 


10.581 NOWYCH STOWARZYSZEŃ. 


Co się tyczy ustawy o stowarzysze- 
niach, to zlikwidowano Z72 stowarzy= 
szenia, a skreślono jako martwe, t. i. 
takie, które nie wykazywały żadnej 
działalności 1.184. W ciągu tego same- 
go roku zarejestrowano jednak nowych 
783 stowarzyszeń, założono zwykłych 
580 stowarzyszeń, a wraz z oddziałami 
10.581. 


CENZURA I KONFISKATY, 


Co się tyczy wolności słowa, p. Mi- 
nister podkreślił, że cenzura jest służbą 
niezwykle ciężką. Zwykły urzędnik na 
wet zwyżeszem wykształceniem, mie 
może dokonywać zajęcia pisma, Jeżeli 
były usterki natem tle, to dlatego, że 
cenzura nie potrafiła opanować techniki 
prasowej, Minister podaje dane co do 
zajętych czasopism ji innych druków. 
Olbrzymi procent konfiskat to były rze 
czy nie polityczne, lecz kiamliwe, lub 
napastliwe, bądź pornograficzne į wła- 
Ściwie tylko jedna książka o charakte- 
rze komunistycznyjn była skonfiskowa 
na. O ile chodzi o liczbę konfiskat uchy 
lonych przez sąd, to w r. 1932 było ich 
: 10.1 proc., w r. 1933 tylko 5.1 proc. 


STOSUNEK DQ KOMUNIZMU. 


W odpowiedzi na uwagę sen. Kłu- 
szyńskiej co do stosunky władz do ko 
maunizmyu, mówca stwierdza, że stosu- 
nek państwa polskiego do Sowietów 
wyraża się jasno w pakcie o nieagre- 
sji, alẹ nie znaczy to, aby administra- 
cia mogła dopuszczać do działania 
przeciwko ustrojowi państwa, 


W sprawie zażaleń na policję, mini- 
ster wskazuje na różnice między obcho 
dzeniem się policji z aresztowanymi 
podczas zamieszek. gdzie mie można 
wpływać na policjanta, aby delikatni 
w rękawiczkach postępował w chiwli, 
Te jest walka i gdy on sam jest atako 
| waw a miedzy obchodzeniem się z 


więźniami i podczas 


przesłuchania, 


aresztowatymi 


ORGANIZACJE UKRAJŃSKIE. 


Dalej p. Minister odpowiada na za- 
rzuty, postawione przez sen. Makucha’ 
z których mogłoby wynikać, żę życie 
społeczne į oświatowe ukraińców w 
Polsce nie isinieje. Minister zauważa, 
żę w r. 1927 było 53 spółdzielni należa 
Cych do Sojuzu Rewizvinego, a dziś 
jest i ch 392, innych 808. Silskyi Ho- 
spodar przed wona był tylko w Malo- 
polsce, a dziś na Wołyniu mą 28 kółek, 
liczących przeszło 1000 członków. Nic 
ma więc represyj w stosunku do Soju- 
zu, ani do Silskiego Hospadara. Wiele 
kooneratyw zostało zamkniętych wsku 
tek niedokładnego prowadzenia ksiąg, 


PRZEPIĘKNE KRAWATY 


w gustownych deseniach po cenach fabrycznych 
RECORD CRAVAILES 
Akademicka 7 (Gmach Sprechera) 57 


lub z powodu nieprzestrzegania obo- 
wiqązujących przepisów, Były również 
zainykane spółdzielnie, stanowiące nic- 
legaine przybudówki dawnej komuni- 
zuiąci organizacji Selob. 


Następnie p. minister omówił sprawę 
t zw. konfidentów, stwierdzając, że 
ich ilość iest Ściśle proporcionalną do 
wyczynów, jakie miały miejsce na tere 
nie Małopolski Wschodniej. Tam, gdzie 
jest głęboka dywersia, musi być glebo 
ki wywiad, 

Po przemówieniu wicemia. Korsaka 
i referenta, posiedzenie zamónięto, 


Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie | wzmocnienie 
całości Państwa 


i zapewnienie nienarusza*- 
ności jego granic 
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Nr z dna 9 lutego 1951 


Morderca Cybuiskii jego wspó!nik Kolodziej 


staną przed sądem doraźnym. 


Wczoraj już podaliśmy. że policja 
twowska w czasie poszukiwań dal- 
szych części ciała ludzkiego, rozrzu- 
conego w różnych punktach miasta 
wpadła na trop mordercy, Padczas 
rewizji przeprowadzonej w kiosku. in- 
wałidy Hieronima Cybulskiego u zbie- 
gu ulic Poniatowskiego į św. Zofii zna- 
lez'ono ukryte w teczce części głowy 
i palce. Aresziowany Cybuiski bronił 
się początkowo, mówiąc, że dziewczy= 
na, którą zabrał ze sobą po 'ibacji z pl. 
Halickiego do kiosku, samą popełniła 
samobójstwo, wypłając jakąś truc znę, 
a on bojąc sie następstw, chciał jedy- 
nie usunąć zwłoki i wpadł na pomysł 
noćwiartowania ich į rozrzucenią po 
mieście, Nazwiska tej kobiety Cybul- 
ski nie znał, 

. W czasie badań przeprowadzanych 
od chwili aresztowania, t. i, godziny 
7 wieczorem w wtorek przez całą pra 
wie noc i wczoraj przed południem, 
Cybulski kilkakrotnie zmieniał swe 
zeznania, 

Na trop mordercy naprowadziiy po- 
dicję male, napozór aic nie znaaząoc 
fakty. 

Na znalezionych częściach ciała by- 
ty przylepione kawałki pudełek tektu- 
rowych z paperosów „Płaskie“ i 
„Spont*, 

Następnie post. Sobolewski z I. ko- 

j P, P., w sobotę po północy 
iwódział, jak Cybuiski wprowadził do 
kiosku jakąś kobietę, z która się 
(zamknął. Cybulski w kiosku mieszkał 
n często w ostatnich trzech latach, od- 
kąd ne żył ze swą żoną Józefą, spro- 
iwadzał do kiosku prostytutki, 

Wreszcie otrzymano wiadomość, że 
Cybulski oferował na sprzedaż płaszcz 
włamski za 15 zl., i żywo interesował 
wę sprawą zbrodni. 

Zkolei dowiedziano się, Że nłaszoz 
dra Sprzedaż oferował znajomy Cybul- 
skiego, bezrobotny kamieniarz Michał 
Kołodziej (Jablonowskich 27). Koło- 
dziej na pierwsze pytania policji odno- 
szące sią do płaszcza, odpowiedział 
twierdząco, a żoma jego płaszcz ów 
wręczyła wywiadowcom, oświadcza” 
jao, że mąż otrzyneł go od Cybwiskie- 
go z polecemiem Sprzedanią go za 15 
złotych. 

Koiodziej podał, że towarzyszył Cy- 
bulskłemu na jego prośbę ra ul, Pcnia- 
towskieżo, gdzie Cybulski w parku z 
teczki wyrzucał mięso, mówiąc, że ku- 
pit końskie mięso, które mu się ze- 
psuło, 

Zarządzony wtedy inwigilacię Cy- 
buskiego. 

Wywiadowcy połicyjni zwracał u- 
iwage na kiosk i przystępując ciągle 
kdo jego właściciela pod pretekstem 
Murowana papierosów wciągały go w 


Aa da me wieczorem przystą- 
piono do rewizji kioska. 

Cała podłoa zaśmiecona, skąpana 
była krwią, W kątach znajdowały się 
skrwawione szmaty i strzępy ubioru 
damskiego. Wśród rupea na podło- 
dze znaleziono kilka palców rąk Pod 
Jadą stał cebrzyk z wodą, a wewnątrz 
jclita, kawatki mięsa i kości oraz skó- 
ra z głowy. Na półce w teczce znaj: 
dowała się głowa zmasakrowana tak, 
ję żadnych rysów twarzy mie można 
było rozpoznać. 


Na stole leżały narzędzia mordu: 

ręczna pilka, siekiera į nóż, któ- 

rym zbrodniarz w chwili przybye 
cia policji krajał słoninę. 


W piecyku znaleziono nadpalcne pół 
buciki, Prócz osob stych dokunientów 
znalcziono w kiosku kika „ozarnych 
książeczek“ dziewcząt rejestrow anych, 
tóre dały mu je w zastaw za pa- 
pierosy, 

Cybulski na widok policji zbladł, po- 
czem do jednego znanego mu osobiście 
posterunkowego. powiedział: „Pano- 
wie, do mnie... ja przecież nic nie zro- 
bilem.. to była prostytutka...“ 

Cybułskiemu nałożono kaidanki iod- 
stawiono do Wydziału Śledczego P.P. 


ŻYCIE CYBULSKIEGO, 


Hieronim Cybulski, liczący lat 44, 
jest mężczyzną niskim, o strzyżonym 
wąsie. rudych, ziekka tysiejących wło- 
sach, szczupły na twarzy, Cybulski 
znany był w całej dzielncy |, jako 
nałogowy alkoholik i awanturnik, 

Przed 10 laty, jako  33-procentowy 
inwalida austrjacki, otrzy:nał koncesię 
na kiosk i ożenił Się z niejaka Zoiją 
Górką, Pożycie małżeskie było począt- 
kowo dobre a zwłaszcza. gdy urodził 
mm się syn, mający obecnie 9 lat. Po- 
wodzito im się nieźle, gdyż kiosk znał 
dujący stę w dogodnym punkcie mia- 
sta dawał wcale pokaźne dochody. 

Po pewnym czasie, Cybulski począł 
Się bawić. a wkrótce za jego przykła- 
dom poszła ï żona. Cybulsk: wydawał 
pieniądze na kobiety į pijatyki, a żoma 
na przyjaciół į wyścigi konne, Przed 
trzema laty nieędobrane to małżeństwo 
Się rozeszło, Dziecko zostało oddane 
na wychowanie, Mieszkanie przy ulicy 
Jabłonowskich 39 Cybulski zwinął. 
Żona zarneszkała osobno, a ostatnio 
wyjechała do Złoczowa, gdzie pracuje 
w jednej z kawiarń, jako kasjerka. 

Od tei pory Cybulski począł jeszcze 
bardziej hulać. Sprowadzał do kiosku 
rozmaite prostytutki j urządzai orgie 
i fibacje. 

Kiienc: Cybulskiego mali właścicie- 
la kiosku bardzo mała. Natomiast szo- 
ferzy i sklepikarze znali dobrze roz- 
maite jego sprawki, Cybutskj obracał 
się głównie wśród prostytutek i ludzi 
zdiegenerowanych. 

Ponadto Cybulski zdradzał zdegene- 
rowane krwiożercze instynkty. Obdzie 
ral zdechłe psy ze skóry, a widok 
krwi wprawał go w dziwny stan. 

Gdy raz auto potrąciło na ul. Dwer- 
nickiego jakąś kobietę, Cybulski pogo- 
m łpeędko na miejsce wypadku. przy- 
patrywał Się ranne; kobiec.e, rie ba- 
ozas na to, że równocześnie podej- 
rzani jacyś osobmcy kradną z jego 
kiosku, 


ZEZNANIA MORDERCY, 


Natychriast przystąpiono do przeshu 
chanta Cybulskiego. Przyznał się on 
początkowo do poćwiartowania zwłok. 
ale twierdził, Że nie jest mordercą. 
Prostytutka, której nazwiska nawet 
mie znal. zażyia cjankak, 

Następnie przyznał się, że 

najpierw Otru? dziewczynę, 
a potem poćwiartował je] zwłoki. 


Prawdziwy przebieg zbrodni i wszy- 
sikie jej szazególy dopiero ujawni TOZ- 
prawa. 

Potem Cybulski; zmieni! swoje po- 
przednie zeznania, twierdząc że w Sza 
le pijackim 

wpierw udusił denatkę 


poczem począł już zwłoki masakro- 
wać, Sekcja zwłok dopiero wykaże. 
tőre z zeznań Cybulskiego są praw. 
dztwe, 

Cybulski czyn swój usiłuje tłumi- 
czyć stanem  miepoczytalności, wsku- 


tek zamroczenia alkoholowego. Ponad 
to ma on dwie rany od szwapneją 1 
głowie i lues w trzecem sładjum. 
Wskutek tej ciężkiej choroby. zostal 
rzekomo uznany przez psychjat:ów za 
mepoczytalnego. Te fakty, które mw. 
łyby wpływ na tok postępowania oraz 
wymiar kary, zostawwą jakna;dokładniej 
zbadane. 


WSPÓLNIK CZY POMOCNIK 
CYBULSKIEGO? 


Po zbrodni, Cybuiski ogarnięty pa- 
uicznym strachem, postanowił usunąć 
lrupa z kiosku, 

Począł więc dzielić zwłok: na czę- 
świ, 

W niedziele przed południem w trak 
cie krajania zwłok, chcłał wejść do 
kiosku znajomy Cybulskiego, Koło- 
dziej. Dop ero po chwili wprścii go do 
iosku. Obaj zabral; się z całym spoko- 
jem do krajania zwłok. 

Wieczorem zamknął kiosk i popro- 
Sł Kołodzieja, aby pomógł niu rozrzu- 
cić w parku kawałki zwłok, Obaj udań 
sie mu ul. Pomatonvskiego, gdzie rzu- 
cili część zwiok, W poniedzuałek wie- 
czarem Cybulski porzucił dalsze cge- 
ñol zwłok. 

W przerwach pomiędzy sprzedawa- 
icm papierosów i gazet, zajęty był 
(ybulsk: dalszem krajaniem zw:ok, 


OFIARA ZBRODNIARZA, 


Po wykryciu mordercy i przytrzy« 
maniu go wraz z jego pomocnikiem 
Iołodziejem, zabrano się do pracy nad 
ustaleniem nazwiska zamordowanej. 
Bylo tylko wiadome, że zamordowa- 
ua lest rejestrowana dziewczyną, 
Ponieważ w kiosku znałez ono czar- 
ną książeczkę na nazwisko Jietnoj 
Marji Truszkowskiej, zam. przy ulicy 
Królowej Jadwigi 6, myślano początko 
wo, że Ora padla ofiarą. Wszczęto po- 
szukiwania w wynku których okaza- 
ło się jednak, że Trusźkowska Żyje. 
Cybulski dawał jej papierosy na kre- 
dyt, biorąc w zastaw książeczkę, 
Wczoraj nad ranem ustalono, że w 
ostatnich kilku dniach zgineła z oczu 
swym koleżankom  41l-letn.a uliczn'ca 
Emilja Szelfówna, zam. w Zamarsty- 
nowie przy ul. Michała 7. 

Gdy jej gospodyni rozpozaała jej 
płaszoz i buciki, stało Się jame że 
Szefiówiaą została 
kiosku, 

Jeszcze przed wojne trudsiła się 
ona n'erządem w Warszawie, należała 
do szajki paserów., Za współniział w 
ukrywaniu skradzionych rzeczy zo- 
stała przed kilkoma laty skazara na 
półtora rou więziemła Po odsiedzeniu 
kary przyjechała do Lwowa, Należała 
już teraz do naleorszego typu dziew- 
cząt ulicznych. 

Zwłoki jej zostaną zrekonstruowa= 
ne w Instytuce medycyny sądowej. 
Rozprawa przeciw Cyhulsktemu i 
aresSztowanemu wraz z nim Kołodzie- 
jowi odbędzie sie w trybie doraźnym. 


Znany przemysłowiec oszustem. 


(Telefonem od nassego korespondenta.) 
Warszawa, 7 lutego. (Sz.) Przed $a- | stąpienie do spółki przy kupnie tej willi. 


dem okręgowym w Warszawie stanął 
dziś znany przemysłowiec Stefan Ko- 
nic. Akt oskarżenia przeciw niemu za- 
wierał 12 punktów, 
dotyczył historji innego oszustwa, — 
Ofiarą zakrojonej na szeroką skalę afe- 
ry Konica padli lekarze, inżynierowie i 
adwokaci. 

Pewnego razu znany przedsiębiorca 
dr. Emdelman spotkał Konica, którego 
znał jeszcze z ławy szkolnej. Konic 
wspomniał mu, że trafia się mu kupno 
willi w Sulejówku. Po kilku dniach po- 
kazał mu akt kupna tej willi, podpisa- 
ny nazwiskiem adwokata Dobrowel- 
skiego, plenipotenta ks, Radziwiłła, Ko- 
nic zaproponował Endelmanowi przy- 


| 


z których każdy ; 


łmdelman dał Konioowi 19.000 złotych 
czekami, Konic podjął gotówkę i wię- 
cej się nie pokazał, 

Konic zwrócił się ponadto do szeregu 
osób, proponując im spółkę w nabyciu 
kamienicy, oraz podrobil 32 weksle na 
ogólna sumę 12.000 dolarów, Wierzy- 
ciele Konica widząc. że wpadli w ręce 
oszusta, zawiadomili władze prokuras 
torskie. 

Na dzisiejszej rozprawie Konic przy- 
znał się do winy, wobec czego sąd ska 
zał go na dwa i pół roku wiezienia, za- 
liczając mu 9 młesięcy aresztu prewen- 
cyjnego. Wprost z sali sadowej odpro 
wadzono go do więzienia, 
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Od Administracji. 

Prenumeratę za Gazetę Lwow- 
ską 2a miesiąc luty b. r. oraz 
zaległą za Słowo Polskie, pro- 
Simy wpłacać na konto P.K.O. 


Lwów 
Nr. 600.900. 


W ślad" oca. 


Enrico Caruso syn słynnego tenora wio- 
skiego odziedziczył po swym oku piekny 
głos. pozwalający rokować nadzieje. iż syn 
okaże się godnym znakomitego ola. 


Dolifuss w sudapeszcie 


Wiedeń, 7 lutego. (PAT). Kanclerz 
Dollfuss wyjechał dziś o godz. 8.30 w 
towarzystwie posła węgierskiego w 
Wiedniu Nelky' ego do Budapesztu, 


Wielkie manifestecje 
w całej Francji. 


Paryż. 7 lutego. (PAT). Z prowincji 
donoszą, że w licznych miastach odby- 
ły się wielkie demonstracłe. Organiza. 
cje socjalistyczne kontrmanitestowały. 
Dzięki skutecznej interwencji pol'cii 
nie doszło do starć miedzy obu grupa- 
mi, O manifesłaciach donoszą między 
innymi z Lyonu, Rouen, i Lilie, 


Rozw ói przemysłu 
chemicznego. 


Jednym z objawów. świadczących 0 
dużej żywotności naszego przemysłu 
chemicznego, jest rozwijająca się stale 
wytwórczość nowych artykułów, któ- 
ię albo -wypierają zbędny import, po- 
prawiając tem samem nasz bilans han- 
dlowy, albo też stanowią nowość i po 
stęp w wytwórczości chemicznej, 

Ograniczając się do ważniejszych tył 
ko artykułów, których wytwórczość 
zapoczątkowana została w roku ze- 
szłym, wymienić należy: żelazochrotn, 
karberund, stężony kwas azotowy, że 

inne alkaloidy. 

i fotograficzne 
szereg nowych 


błony rentgenologiczne 
wszelkiego rodzaju, 


specjalnych farb, masy plastyczne, 
wysokoprocentowe tlenki żelaza, blel 
cynkową farmaceutyczną, nawóz fo- 
sforowy (supertomasyna). kwas siar- 


kowy chemicznie czysty, karbid rozma 


| itej granulacji do oświetlania oraz do 


cięcia i spawania metali, żelazokrze- 


' my do fabrykacji stali i odlewów, żela 


zo=chrom do fabrykacii stali szlache- 
tnych 1 nierdzewiejących, sadzę, kwas 
chromowy, odgrywający dużą rolę W 
przemyśle metalowym, só| glauberską, 
farby wodne dla przemysłu garbarskie 
go, farby chroniące żelazo, stal i drze- 
wo przed wpływami powietrza i wo- 
dy, słarczan potasu i t. p. 
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PAMIĘTAJMY O CFTACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Nr. z dia 9 lutego 1934. 


Wielkie plcny mąsrej i przewidującej pracy. 


Expose mnistra Józefa Becka w se- 
nackiej komisji spraw zagranicznych 
metylkko dalo pełny obraz naszej sy- 
tuacj w stosunku do Świata zewnętrz 
nego. Ze słów naszego obecnego ster- 
mika pońutyki zagran.cznej możenry po- 
nadto wysnuć pog'ąd, jaką rolę Pol- 
ska obecnie odgrywa w Europie. 

Ale, by tę rolę sobe unaocznić, mt- 
simy cofnąć się myślą w niedalekie — 
ale jakże już odiegłe! — czasy.. Led- 
wo dziewięć lat minęło od chwitj „Lo- 
carna“, gdy $. p. Aleksander Skrzyń- 
ski w koncercie mocarstw  europel- 
skich odgrywał upokarzaiącą i smutną 
rolę... p atego koła u wozu, kiedy mu- 
sal — dosłownie: musiał — z tśmie- 
chem na ustach godzić sie na wszyst- 
kie decyzie, które podejmowali mcżm 
tego Świata, bo... któżby się tam li- 
czył z reprezentantem państwa „no- 
wego“ i „mlodego“ a w dodatku O= 
krzyczanego jako... „Sa sonstaat". 

Od tego czasu — jakaż zasadnicza 
zmiana! 

Wtedy zawsze ktoś przemaw'ał w 
naszem im eniu; wtedy nas „„as'epo- 
wano“, kłepano  protekcyjnie po ra- 
miemu; wtedy byliśmy — iak to w 
Berlinie ze złośliwą 'ronją mów:ono — 
„das Sorgenkind“ Europy: wtedy da- 
wano nam przyiace'skie rady byśmy 
grzecznie przyjmowali wszelkie decy- 
ze; wtedy mógł każdy używać sobie 
w Genewie na „skargach* i „zażale- 
wach“; od Lloyda Georgea począw- 
szy, a na podróżuiących reporterach 
kończywscy, każdy mógł bezkarnie 
pisać artykuły, broszury. książki, o0- 
czernające Polskę i ostrzegające 
przed nią Europę, Wtedy byliśmy — 
w denfznsywie. 

A dziś? 

Dziś słowa min'stra Becka, wygło- 
szone w Warszawie, obiegają Świat 
cały i są zarówno oczekiwane jak i 
słuchane jako pierwszorzędny ewene- 
ment w polityce europejskiej. Bo dziś 
cxpose naszego ministra jest wyra- 
zem poglądów pańsīiwā, które na 
wschodzie Europy stało Się mocar- 
stwem, — państwa. które iuż mie cho- 
wa się pod skrzydła protektorskie, nie 
czeka. by go ktoś z opresij wicjagał, 
nie prosi bv go „zastępowano* — 
państwa, które samo, bez niczyici po- 
mocy. ustalło pokojowy stosunek do 
swych Sąsadów, — państwa, które 
sztandar idei pokojowej dźwianęło wy 
soko i stało się tej idej niezłomnym i 
dla wszystkich widomym chorążym. 


Roczn%ca styczniowa zaznaczyła się 


w „Teatrze Wyobraźni” dwiema au- 
cyqam, warszawskim  „Margrabią* 
Zygmunta Kisielewskiego. i krakow- 


ską inscenizacją fragmentów z „Wier- 
uej rzeki” Stefana Żeromsk'eg0. 

Obie audycje opatrzono  niezdro- 
wym zwłyczajem .roozmicowyin" w 
naukowe wstępy, „Margrabiego“ 
wprowadził prof.. St, Adamczewski, 
„Wierną rzekę* — Bol. Pochmarski, 
Wogóle „wstępy stają się mebezpie- 
czrym bakcy'em za kulisami madjo- 
wych scen. Prawie nigdy nie dodają 
do słuchowiska czegoś, coby ;e rog- 
szerzało, lub też istotnie „wprowadza 
ło". Zawsze nużą i obciążają audycię 
jako zbyteczna cząstka rytuału. Je$k 
chodzi o wprowadzen e Sztuki, z ja- 
kiegokolwiek powodu  „historycznej'ę 
wystarczyłyby krótkie daty i parę 
słów o danym momencie, ważnym dla 
dziejów polityki czy literatury, Tak 
up, wprowadzono .pPathelin'a", Po tej 
iniormacj — niech mówi sama sztuka, 
jak w zwykłym teatrze, gdzie już te- 
raz z okazii rocznie i obchodów coraz 
rzadziej nudzi się Widzów przemówie- 
niani. i 

„Margrabia* (25/1, Warszawa), u 
mujący tragedję W elopolskiego w 
1862 i 63 roku, wprowadza na Scenę 
magwybitniejszych Wda powsamia z 


| 


Czenn >rzypisać tę cudowną prze- 
manę, « tezwykłą ewolucję w prze- 
ciągu cza u tak krótkiego, bo nawet 
dziesięci' ut nie obejmującego? 

My w :olsce uświadamiamy sobie 


dobrze p""vczyny tei ewolucji, bo od 
ośmiu la: jesteśmy Świadkami plano- 
wej i systematycznej. mądrej i prze- 
widujacej akofi, zinierzającei do uor- 
malizaci naszych wewnętnznych sto- 
sunków społecznych i gospodarczych, 
— akcii, której widomemi rezultatami 
są właśnie: narastanie powagi Polski 
na Śweciec, krzepnięgie siły państwa, 
zdobywanie przez państwo nasze CoO- 
raz Silniciszej pozycji w koncercie mo- 
carstw. 

Józef Piłsudski jest nietylko wskrze 
sicielern naszej niepodległości ale rów 
nież i ta siłą motoryczną, która po 
kilku pierwszych latach naszego pań- 
stwowego bytu Ścągnęła spoicczefi- 


stwo z fałszywej drogi. przekreśliła 
działanie szkodników i pchnęta Polskę 
Ua te tory, które doprowadziły wresz- 
cie do imocarstwowego znaczenia pań- 
stwa naszego w Furop'e. 

I jeszcze jedno: iesteśrmy Epoka del 
pacyfizenu, — ale równocześnie jesteś- 
my opancerzeni przeciw każdemu, kto 
by pokusił się o zmąocenie spokoju na 
naszych granicach. Mamy doskonaie 
zorganizowatą Siłę zbrojną. która trak 
tujemy jako instrument pokoju a nic 
agresji, jako głównego gwaranta nie- 
naruszalności naszych granic. 

Świadomość tego stanu, tej roli Pol- 
ski objęła Świat cały, Liczą się z tem 
i Hasi sąsiedzi ; nasi sprzytmerzeńcy. 

I dlatego też 'ninister Beck mógł mó 

(wić do polskich senatorów w pełnem 

poczuciu przedstawiciela pańistwa, któ 
| rego mocarstwowego stanowiska nikt 
liuż w Europie nie kwestionuje. M. 


Służba w skarbowości 
a Studium ekonom.czno-aom'nistr. na U. I. K. 


W związku z postulatem, wysunię- 
tym przez referenta budżetu Minister- 
stwa Skarbu w komisji sejmowej, aby 
pewaa ilość mlodych prawników wstę 
powała do służby w  skarbowości, 
przedstawiciel twowskiej redakcji P. 
A. T. zwrócił się do dziekana wydzia- 
łu prawa UJK, prof. dr. Zbigniewa Pa- 
zdry, jako kierownika istniejącego przy 


tut, wydziale prawnym Studium Eko- | 


nomiczno-Administracyjnego z zapyta- 
niem, w jakiej mierze absolwenci tego 
Studjurm przygotowani są do objęcia 
posad w skarbowości, oraz jak to Stu 
djum realizuje swe cele. 
Proi. Pazdro udzielił 
ciekawych informacyj: 
Studjum ma na celu pogłębienie wie 
dzy w zakresie nauk gospodarczych i 
administracyinych u tych, którzy za- 
mierzają poświęcić się pracy w admi- 


następujących 


nistracji publicznej. Z tego względu 
absolwen tego Studjum także w od- 
niesieniu do administracji skarbowej 


wnoszą głębsze przygotowanie, aniżeli 
zwyczajni absolwenci prawa, w ciągu 
bowiem ogólnych studjów =" prawni- 
czych można z natury rzeczy tylko nic 
wiele godzin poświęcić specialnie sau- 
kom gospodarczym i zauce administra- 
cji. Studjum Ekormomiczno-Administra- 


XII. MUZA. 


| 
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obu obozów, ; w dobrem, moceem u- 
ięcim ukazuje rozdwojenie myśli naro- 
dowei, która odtąd miala iść dwiema 
krzyżującemi se dragam- woimości 
w własnem państwie i wolności bez 
państwa, pod cudzym rządem. Rcży- 
serja stworzyła  piastyozme obrazy z 
czterech Scen tragedi, umieię'nie czy 
niąc kulminacyjny mumkt z zetknięcia 
sig _ Wielopolskego z  Trauguttem. 
Samborski i Jaracz. zbiorowe sceny 
z salonu Wielopolskiego, i znakomicie 
odtworzona akustyka kościelną w sce 
nie przysięgi — to 1aibandziej intere- 
suiące momenty tego Słuchowiska, 
które widzi sie w barwach ciemnych, 
w półświetle z plamami mroczne! 
czerwieni. 

Kraków odezwał się wreszcie I/I] 
fala „W ernej rzeki“. _ Iirscemizację 
przygotowano bez zarzutu — w Skró- 
cie odbiła się całość wiernie i Czysto, 
jak w odprysku zwierciadła. Ale ak- 
torska internretacia scen pozostawia 
wiele do życzenia. Mimo 'ntencii m- 


scenizatorów (M. Rusinka i B. Po- 
chmarskiego) aby romans Salomei z 
Odrowążem zepchnąć w cień, a ma 


czoło wysunąć akcię politycznej tra- 
gedji. Świeży głosik H, Gntelówny 
(Salomea) i nazbyt szvbko ozdrowia- 
ły, satonowy głos R. Hierowsk'ego 
(Józef Odrowąż) przytłumiają grozę 


cyinę nie ma wprawdzie osobnago dzia 
i łu nauk skarbowych szczególnie obszer 
| nego, jednakowoż w radzie wydziału 
| prawa rozważana jest obecnie myśl, 
| by w przyszłości zorganizować spe- 
cjałny szeroki dział dła nauk skarbo- 
wych w ramach Studium Ekonomiczno 
Administracyjmego. Rzeczą nierozstrzy 
gniętą jest narazie, czy taka specjaliza- 
cja nie prowadziłaby za daleko, 


| Studium Ekonomiczno - Administra- 
i cyjne trwa, w obecnym stanie rzeczy, 
‘3 lata. Przyłjmowani są albo Studenci 
| prawa począwszy od 2 roku ich stucgów 
albo inagistrowie prawa. W  pierwo- 
| tnem zamierzeniu władze uczelni ocze 
| kiwały, że Studium zapełni się prakty- 
kamtami i młodymi urzędnikami admi- 
nistracji, lecz nadzieja ta zawiodła cał 
kowicie, co należy podkreślić z żalem 
iako niedocenianie znaczenia tego Stu 
djmm przez Świat urzędniczy. Młodzi 
| urzędnicy tylko wyjątkowo zgłaszają 
| się do studjum, a główną masę jego 
słuchaczów stanowią studenci prawa. 
Nauka na Studjum odbywa się wyla- 
cznie w godzinach wieczornych (5—8) 
aby umożliwić zatrudnionym w prak- 
tyce młodym urzędnikom pogłębianie 
wiedzy poza zodzinami ich urzędowa- 


sytuacj, stwarzając nie dramatyczną, 
ale raczej komedjową wersię iednego 
z najpiękniejszych dialogów mito- 
snych. Przepadła także niesamowita 
groza i piękno rewizji nocnei we dwo 
rze, zgubił się efekt rozmowy Salo- 
mei z Hubertem Ofbromskim, wresz- 
cie Śmierć Olbromskiego rezwiałą Się 
uewidzialnym Śladem. Z całości zo- 
stało wrażenie doskonałego przygoto- 
wania aktorskiego i Pamięć o świet- 
uym materjale gtosowym, jaki w pp. 
Gintelównej i Karbowskim ma radjo- 
stacja krakowska. 


W poważnym repertuarze Sprezed- 
towano nam przez Warszawe Me- 
gie“ Chestertona. Skrót jednak. jakie- 
go dokonano na tej czarującej kcmedjii, 
okazał Się sztuka mag czną — w od- 
wnotnym sensie, M. Melina włożył do 
reżyserskiego kapelusza prawdziwy 
brylant, a wyiął — obkrojane do nie- 
przyzwoitości tanie Szkiełko, Nie po- 
mogło kuglarskie wydłużenie prologu 
w prccezyinej „dekoracj“ opowieda- 
cza. Nie uratowały słuchowiska bat- 
dzo piękne djalogi miłosne (Różycki 
— Nieznajomy, i Lubieńska — Patry- 
cja) Nie było wspanalych rog:raw 
leoiogicznych z pastorem i doktorem, 
nę było zmiany światła nad domkiem 
lekarza, me było sceny wypędzenia 
szatanów, anj żadnych wogóle dja- 
błów — z wyjątkiem tych, którzy... 
Sztukę wzięli. 


5 kowym 


mia, Frekwencja Studium jest obecnie 
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Od Saisonstaatu do mocarstwa 


średnia i wynosi 45 słuchaczów. Ka- 
żdy rok Stadjum kończy się obowiąz- 
egzaminem ze wszystkich 
przedmiotów wykladanych. Po złoże- 
niu 3 rocznych egzaminów absolwenci 
mają prawo używania tytułu magistra 
praw i nauk ekonomiczno-administra- 
cyjnych. 

Przedmioty dzielą się na 3 grupy: 1) 
ogólne, np. geografia gospodarcza, nau 
kowa organizacja pracy, encyklopedia 
nauk technicznych i t. p. 2) nauki eko- 
nomiczno-skarbowe, np. polityka eko- 
nomiczna. polityka socjalna, współcze- 
sne dążenie do zmiany ustrołów społe 
cznych, prawo budżetowe. skarbo- 
wość samorządów, polityka osadnicza | 
emigracyjna i t. d. 3) przedmioty pra- 
wno-administracyjne, jak administracia 
miast, administracia głównych państw 
kontynentalnych, administracia po- 
szczezómych działów życia gospodar- 
czego (przeanysł, górnictwo, adm. wo- 
dna itp.) adm. ubezpieczeń społecz- 
nych, międzynarodowe prawo admini- 
stracyjne i t. d. Wykładowcami sa 
bądź profesorowie i docenci untwersv 
tetu i politechniki, bądź specjaliści w 
danym przedmiocie. 

Oplata roczna na Studium jest mini 
malna, bo wynosi 40 zł., z których nie 
zamożni są zwalniani w całości lub w 
połowie. Poza tą opłatą i taksą egze- 
minacyjną Studjum nic pociąga ża- 
dnych kosztów. 

Powstanie swe Studium zawdzięcza 
nader życzliwemu stanowisku Minister 
stwa WR ! OP, które w r. 1930 za u- 
rzędowania Śp. min. Czerwińskiego. 
bez żadnych trudności wnioski wydzia 
łu prawa zatwierdziło i zgodziło Się na 
pokrycie ze skarbu państwa wszyst- 
kich wydatków za wykłady i ćwicze- 
mia Studjum i od tej pory stale otacza 
Studium szczególią życzliwością. 

Warto na zakończenie podkreślić — 
zaznaczył prof. Pazdro — że Lwów 
jest jedynerm miastem,  posiadająceni 
tak zorganizowane Studjum ekonomi- 
czno-administracyjne. Wydziały prawa 
niektórych uniwersytetów polskich, jak 
np. w Poznaniu i Lublinie, podzielone 
są Wprawdzie 1a oddziały nauk pra- 
wniczych į nauk ekonomicznych, ten 
system iednak ma te słabą stronę, że 
abiturjent musi się odrazu zdecydować 
na wybór jednego z tych dwóch od- 
działów, podczas gdy we Lwowie ma 
otwartą drogę w razie konieczności i 
do takich placówek, na których wy- 
starczy studium prawnicze ogólne. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 


Krzywidę, jakiej doznakśmy Trzez 
„Magję*, wynagrodziły dwie bardzo 
ciekawe komedie: „Swaty“ Gogola 
(28/), i „Oszust oszukany“ czyli „Paa 
thelm*, starofrancuska farsa z XV wie 
ku (4/11). Gogol, wyśmiewający przez 
usta ludzi w krynolinach i fraczkach 
kolorowych, lęk mężczyzny przed ð- 
kowami malżeńskiemi, zarówno jak 
ów kiasyczny adwokat prowmcional- 
ny, który z nędzy (kryzys zupełny jak 
u nas) kradnie sztukę płótna kupcowi, 
a potem zostaję oszukany przez spryt- 
nego klijenta i pobity własna bronią 
(udawanie głupiego) — to dwa tematy 
nieśmiertelną, dwie ułomnośc: ludzkie 
w każdej epoce mające swych przed- 
stawicieli, Ob'e komedie zrob.ono 7z 
humorem. barwnie i bez zbytecznego 
obciążenia.  „Pathelina* przygotował 
Karol Ford. „Swaty“ — Birnbaum. Co 
iam w tekstach obcięto — to mna 
rzecz. ale niech to iuż pozostanie ta- 
jemnicą radiowego studja. 

Milą niespodziankę sprawiło 29 
słuchowisko wiejskie „Nad  przepa- 
ścią", w którem sens moralny pogo- 
dzono wreszcie ze szczerym  amtyz- 
mem. Ale z tym morałem to ciekawa 
historia. Należy przypuszczać, Że am- 
tor słuchowiska (na nieszczęście nie 
przedstawiony) ma zdrową intencję 
tępienia wogóle alkoholizmu wśród 
ludności wiejskiej Wiadomo, dakie 
spustoszenia Czyni wódka na wei, No 


wiadomości biężąc” 
| g czwar.ek 


Jana 
lutego 
1934 


TEATR WIELKI: 


Czwartek, 8 lutego, godz. 7/30: .Czlo 
wiek. który był Czwartkiem'. (Abon 11). 


"Jutro: Apolonii 


Wschód słońca 7:7 
zachód słońca 16:35 


Piątek, 9 b. m godz, 730 „Cłowiek 
który był Czwartkiem'* Abon. 11. 
Sobota. 10 b. m. godz, 7/30 ..Człowiek. 


który był Czwartkiem* Abon. 11, 
Niedziela 11 b. m. godz, 330 „Robinson 
Kruzoe". 
Niedziela. 11 b m. godz. 7‘30i „Człowiek 
który był Czwartkiem'. Abon. 11, 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Czwartek. 8 lutego. godz. 7'30: No. 
Nanotte*. 

Piatek. 9 b. m godz. 7:30 .No. no 
nette. Abon 10. 

Sobota 10 b. m godz, 730. No. no N; 
nette. Abon. 10. 

Niedziela. 11 b m, godz 3'30 Moja sio- 
stra i ja", (Ceny najniższe), 

Niedziela. 11 b. m. godz 7'30 No. no Na- 
notte, Abon. 10. 


na 


Na- 


FILHARMONJA LWOWSKA: 

Niedziela 11 lutego: Popularny Koncert 
Symfoniczny. 275 
COLOSSEUM: 

Film „Pieśń na 
„Lwów - Stambuł" 


Pieśniami* Rewia 


KINOTEATRY: 


ADRJA: „Pat i Patachon“ jako włó 
czędzy. 

APOLLO: „Dwa pocalunki“, 

ATLANTIC: „Parada rezerwistów” 

CASINO: „Burza o brzasku“, 

CHIMERA: „Sherlock Holmes“. 

GRAŻYNA: „Jasnowłosy sen* z Li- 
lianą Harvey i rewia, 

KOPERNIK: „Katarzyna 
z Elżbietą Berzner. 

MARYSIENKA: „Katarzyna Wielka" 
z Elżbietą Bergner. 

MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą". 

MUZA: „Tysiąc i druga noc“. 

PALACE; „Piccaver i Szöke Szakal: 
przygoda na Lido. 

PAN: „Mata Hari“ oraz rewia. 

PASAŻ: „Maharadża z Rampuru'* 

RAJ: „Pod Twoją Obronę”. W gł 
roli A, Brodzisz, M. Bogda, B. Sam- 
borski. 

SŁOŃCE: „Miłostki księcia Pana“ 

STYLOWE: „Nowoczesny  Robin- 
zon“ oraz rewia, 

ŚWIT: „Każdemu wolno kochać“. 

UCIECHA: „Kochaj mmie dziś Che- 
valer“ j rewja, 


Wielka“ 


Nr. z Wia 5 lutego iSu 


Z życia kupców chrześcijańskich. 


Przed kilku dniami odbyło się walne 
zgromadzenie Stow. chrześcijańskich 
kupców detalistów, w sali Kongregacii 
Kupieckiej, przy tłumnyin udziale czło 
ków. Zebraniu przewodniczył prezes 
r. Kazimierz Maksymowicz, oraz wice 
prezes Leonard Solecki. 

Prezes Maksymowicz w swem prze 
mówieniu sprawozdawczem, przedsta- 
wił historję Stowarzyszenia, które ró- 
wnocześnie Święci 25-letnie gody swe- 
go istnienia, poczem skreślił wyczerpu 
ląco sprawozdanie z ostatniego czaso- 


kresu. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości, wyrażono wydziałowi i 


prezydium a w szczególności prezeso- 
wi Kazimierzowi Maksymowiczowi 
wyrazy głębokiego podziękowania za 
25-letnią owocną pracę dla organizacii, 
której był założycielem. Wkońcu upro 
Szono go, by i nadal zatrzvtnał ster sto 
warzyszenia w swych rękach. 


W dalszym ciągu uchwalono nadać 


p. prezesowi Maksymowiczowi g0- 
dność dożywotniego prezesa honoro- 
wego, zaś p. Leonardowi Soleckiemu 
wiceprezesa. 

Uchwalono rozdać sześć zapomóg z 
funduszu zapomogowego im. Kazimie- 
rza Maksymowicza, podupadłym człon 
kom lub wdowom po tychże, 

Przystąpiono następnie do wyborów. 
Prezesem wybrano r. Kazimierza Mak 
symowicza, wiceprezesami pp. Leonart 
da Soleckiego i Mikołaja Olecha, sekre 
tarzami pp. Ruckiego i Tyńskiego, skar 
bnikiem p, Mikołaja Olecha, członkami 
wydziału: pp. S. Borowskiego, M. 
Chmiela, M. Górskiego. A. Kapuściń- 
skiego, A. Lódla, J. Wriika, M. Walko 
wa, K. Zapletala, E. Lemańskiego, T. 
Masztalerza, K. Pollaka i J. Ślęzaka. 
Na tem zgromadzenie zakończono, Po 
przerwie udano się na uroczystość 
wspólnego Opłatka. 


Raid narciarski szlakiem Il. Brygady. 
Nagrody Marszałka Piłsudskiego. 


Bardzo ciekawą imprezę organizuje 
dowódca dywizii w Stanisławowie gen. 
Łukowski, W czasie od 16 do 18 bm. 
odbędzie się na Huculszczyźnie wielki 
raid narciarski pod nazwa „Szlakiem 
l Brygady Legjonów*. Punktem wyi- 
ścia raidu będzie Rafajłowa. W raidzie 
uczestniczyć będzie 16 patroli wojsko- 


wyolh i 16 patroli cywilnych z całej 
Polski, 

Nagrody na te zawody wyznaczył 
Marszałek Piłsudski, następnie I. wice 
minister spraw wojskowych, 11 Dywi 
zia piechcty, Federacja Obrońców Oi- 
czyvzny i Polski Zwiazek Narciarski. 


— Teatr Wielki, Dzisiaj we czwawick, 
oraz w dni następne fascynujaca nowość. 
jedno z najciekawszych widowisk osłatnici 
doby G. K. Chestentona „Człowiek. który 
był Czwartkiem*, Abon. 11, 

— Teatr Rozmaitości. „No: no Nanctte". 
miezwykle wesoła i czarujaca operetka V. 
Youinansa przyjmowana stale goraco przez 
rozbawiona I porwana jei urokiem publi- 
czność odegrana zostanie dzisiaj we czwar 
tek. oraz w dni następne, Abon, 10, 

— Niedziglne pOpołudniówki. Teatr Wiel 
kl. W niedzielę dnia 11 b m. odezrana zo 
stanie w Teatrze Wielkim o godz. 330 
pop. słynna opowieść podróżnicza „Robin- 
zon Kruzoe". opracowana według  naipie- 
kniejszej książki młodości, niezapomnia- 
nej powieści Defoego. 

— Teatr Rozmaitości, „Moja siostra I ja“ 
najwiekszy przebój współczesnego lekkie" 
go repertuaru muzycznego odegrany Zosta 
nie w niedzielę. dnia 11 b. m. o zodz. 
nop, po cenach najniższych Abon. 4. 

— „Rodzina A Słonimskiego w Te- 
atrze Rozmaitości, Najbliższe już dni przy- 
niosą całej kulturalnej publiczności nasze« 
go miasta niecodzienną atrakcję w posta- 
ci premiery głośnej sztuki A, Słonimskiego 
„Rodzina wchodzącej na repertuar Te- 
atru Rozmaitości > 


i 


| ostatnia nowość 


— Ostatnia nowość J. Deval» ua scenie 
Iwowskiej. Jcdnem z naiwiesszych wyda. 
rzeń w świecie teatrałnvnr paryskim iest 
obecnie grana z kolosalnem powodzeniem 
J. Devała p t  „Towa- 
riszcz* Nowość ta wystawiona równie’ 
ostatnio w Warszawie zdobyła sobie z mici 
sca olbrzymi sukces. Ściągaląc. niewidzia” 
ne od dawna tłumv publiczności, Kap* 
talna, w pomyśle, przeprowadzona sceni- 
cznic z cała macstrią sztuka ta posiada 
w Sobie i aktualność i humor i sentyment. 
a przepysznie skonstruowane sytuacje ł 
wyśmienicie scharakteryzowane dwa Śro. 
dowiska francuskie i rosyiskie nadaja te- 
mu utworowi walory nieprzeciętnych war- 
tości. 

„Towariszcz" przygotowywany jest obe 
cnie w pełnem tempie pod reżyseria K. 
Tatarkiewicza i w doborowei obsadzie z 
pp. Dziewońską. Strachockim i Białoszczyń 
skim w rolach głównych. 


— Z Filharmonii Lwowskiej, Wzorem za 
granicznych a zwłaszcza wiedeńskich kon 
certów symfonicznych przygotowuje Fil- 
harmonia Lwowska ma ogólne życzenie 
szeregu amatorów wesołej, lżejszej muzy» 
ki wielka niespodzianke  Najmilsze i nai: 
popularniejsze utwory. wśród których do- 
minujące miejsce zajmą wiedeńskie walce 


tak, ale jak tu pogodzić tę propagandę 
uleuterii z monopolem spirytusowym? 
Więc zboczono trochę z drogi i morał 
się zrobił wkońcu taki: monoporówkę 
możesz pić, ile wlezie. Ne będziecie 
z niej ani alkohofikami, ani się nie stru 
iechę, ani nie groz: wam nałóg. ani 
bieda, ani hańba, Ale strzeżcie się 
„samogonu“ j „denaturki*, Kto pije 
wódkę, pędzoną pokryjomu, nietylko 
okrada Skarb Państwa, ale naraża się 
na zupełny i nieunikniony wpadek fi- 
zyczny i moralny, To samo z denatu- 
ratem, za wyjątkiem szkody nządo- 
wej. Dziwacznie to wyszło — czyżby 
w „nionopolce* taki był mały procent 
mikoholu? Zagrane było jednak to słu- 
chowiskg pierwszorzędnie; Szkoda, że 
artystów narówni z autorem osłonieto 
miiczeniem. 

W programie dla dzieci bardzo inte- 
resuiąco zainscenizowano we Lwowie 
baike Sieroszewskicgo „Dary wiatru 
półaocnego* (31/1, xadjofonizacia M. 
Sterbówny), Krasnowiecki (Wiatr Pół 
nocny) okazał się prawdziwym  mi- 
strzem mkrofonu; z głosem swoim Í 
inodulacją może stawać do konkursu 
radjofoniczności, Życzkowska (Matka) 
również doskomale wygrywa walkę z 
falami eteru, Całość -—— mrożna, wiettrz 
na, z deszczem grozy i niepokoju i zna 
komcie ujęta w zwartą całość. l 

Nie można tego niestety powiedzieć 


o „Wielkiej przygodzie małego Jur- 
ka“ pióra Tota, z 4/1. Dużo słów i 
hałasu, bardzo mało treści i powodu, 
żeby zabawić tem dzieci, Zamiana roli 
paniczyka z pucybutem — niewyzy- 
skana i nięciekawa. Stanowi jedynie 
okazję do piosenek różnych ludzi uli- 
cy: śmiec'arza, gazeciarza, preclarki, 
pucybuta. 

Warszawski program dla dzied z 
VIl przyniósł audycję pośrednią mię- 
dzy opowiadumiem a komedyiką, Ro- 
dzaj w Teatrze Wyobraźni bardzo 
wdzięczny, Zarówno „Maciug i jego 
kogutek*, w całości „odegrany' przez 
„Wujaszka Jasia“, jak i Lafontaine- 
Hertz: „Wesoły biedak j smutny bo- 
gacz”, z zespolem artystów pod reży* 
serją Wandy Tatarkiewicz, stanowiły 
miły i składny numer programu. 

I wreszcie „Wesołe Fale" nr. 37 
i 38. Pierwsza — „10 deka m'eszani- 
ny” z różnorodnym, częściowo powta 
rzamym materjałem, ze Szczepkiemn 1 
Tofikiem i chórem Esbena iako .„szła- 
gierami“, dała program urozmaicony, 
typowo rewjowy, Druga — poświęco- 
ra częściowo zabawnemu finałowi Za- 
gadki co do Znaczenia „dwu słów“ — 
rozdania nagród „zwycięzcom“ — da- 
ło w drugiej części powtórzona „na 
żądanie jednego pama“ „Historię z cho 
rągwią" Tota Trudno mieć cokolwiek 
przeciw „życzeniom jednych panów“. 


Ale skoro rozgłośnia į scena radi. Iw. 
tak je skwapliwie podjęła, może podej- 
mie j skromne „życzenie jedne; pani“: 
więcej tempa. zwamtośc, nie bawić 
się z publicznością, rozstawać sę z mt 
krofonem Szybko i bez żalu, a pizede- 
wszystkiem bez muzycznych orga- 
tów* na początku ; na końcu progra- 
mu, Wzór: Michał Melina i to, co zna- 
komity neżyser stoleczny robi z po- 
ważnym repertuarem (czasem bez po- 
wodzenia): obainać. skracać, trakto- 
wać autora przez ramię, przez nogę — 
a słuchać jak to dźwięczy w głośniku, 
po drugiei stronie „Sceny“. nieożywio 
nej ani widokiem żadnej miłej twarzy 
„wesołofałowców*, ani urokiem tłoku 
w studio. 

A ieśli już robimy uwagi, to dorzucę 
dwie: 1) Należałoby zwracać bacz- 
ność na ruchy aktora przed mikrofo- 
tem. Niektóre zmiany pozycji wywo- 
łują bardzo silną różnicę: w skali glo- 
su, 2) Nie dopuszczać potwornego ak- 
oentu polskich wyrazów przed mikro- 
fonem. który bardzej niż książka spel 
nią rolę nauczycielą poprawnego języ- 
ka, Słyszeć jakieś powykręcane no- 
sówki, lub wyraz „nauka“ akcentowa- 
ny na trzeciej zełosce od końca. to 
więcej niż przykre, Bo hawet nie 


można temu barbarzyńcy nic powie- 
dzieć. Jadwiga Qiamska. 


= 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 


Koncert kameralny 
Fiiharmonii LwowskKxiej. 


Koncert kameralny Filharmonji lwow 
skiej, który odbył się w poniedziałek 
pod artystycznem kierownictwem dr. 
Edwarda Steinbergera, należał uieza- 
przeczenię do najbardziej udanych w 
bieżącym sezonie. Miał on swą wła- 
sna. wyraźnie wytyczoną linię we- 
waqętrzną, którą uważać można za wy 
raz poważniej i głębokiej muzykalności 
jego kierownika artystycznego. Pro- 
gram złożony*z utworów zawsze war 
taściowych i zestrojonych pod wzęglę= 
dem swei treści był tego pierwszym 
dowodem, drugim był styl interpreta- 
cji o poziomie bardzo poważnym, po- 
zbawiony jakiegokolwiek nastawienia 
nia na działanie efektem. 

Rzadko grywany koncert brander- 
burski Bacha na fortepian. skrzypce i 
flet z towarzyszeniem orkiestry Ssimycz 
kowej był osią, wokoło której grupowa 
ia się część wieczoru poświęcona mu- 
zyce dawniejszej. Wykonawcami iego 
byli prof. Helena Ottawowa (fortepian) 
prof. Henryk Czabliński (skrzypce) i 
prof. Towarnicki (ilet). Pomiialjąc pe- 
wne niedociągnięciu pod względem u- 
stosunkowania wzajemnego instrumen- 
tów Concertina (flet był zbyt moono 
kryty przez dżwięk skrzypiec). spełnili 
wykonawcy swe zadanie. bardzo zre- 
sztą pod niektóremi względami tru- 
dne, bez zarzutu. Dyrygował spra- 
wnie f z dużą zmaiomością stylu dr. E. 
Steinberger. 

Po koncercie branderskuskim usłv- 
szeliśmy szereg aryi i pieśni starowło- 
skich. odśpiewanych przez p. Cidę Lau. 
jast to śpiewaczka o wybitnych walo- 
rach estradowych: głos niezbyt duży. 
ale dźwięczny į wyszkolony, oraz nic 
awykle inteligestna interpretacją sa nai 
większenń iej atutami. Szkoda, że po: 
iuwiaiące się tu i ówdzie błędy intona 
cvine psują wrażenie. Bardzo kultural- 
uie wypadły też pieśni Schuberta, mia 
tv wdzięk ji świeżość i osobistą nutę 
w interpretacji, 

Słowa uznania należą się prof. He. 
lenie Ottawowei, która prócz partii w 
koncercie branderburskim Bacha odc- 
grała szereg utworów solowych na for 
tepian konipozytorów  starowłoskich i 
T F. Rameau Wariacie. Technicznie 
świetnie usposobiona zdołała proi. 
Ottawowa zainteresować publiczność 
grą niezwykle przemyślaną. inteligen- 
tną i uwzględniająca wszelkie walory 
stylistyczne wykonywanych przez sie 
bie utworów. 

Zakończenie koncertu stanowił Kwin 
tet fortepianowy  Bralunsa odegrany 
przez pp. E. Stcinbergera, Czaplifńiskie- 
go, Munda, Krzemieńskiego i Danczow: 
skicgo. Świetne zgranie się zespotw. 
dźwiękowe i techniczne walory pu- 
szczególnych jego członków i pełna zro 
zamienia interpretacja. uczyniły (oczy 
wiście zawsze wspomagane  sugesty- 
wiłą siłą tej kompozycji!) główny piz“ 
bój wieczoru. r 

Dr. Stetanja Łobaczewska. 


(Straussa. Schuberta) i polskie tańce (Mo. 
niuszki, Falla) obok szeregu innych utwo- 
rów będą treścia programu  najbliższes = 
symfonicznego koncertu popularnego w 
niedzielę, 11 lutego b r. o godz. 12 w po 
łudnie w sali Polskiego Tow Muz. prz: 
ui Chorążczyzny 7. Dyryguie prof. Wiktar 
Hausman Bilety wstępu © nader niskich 
cenach od 50 gr. w górę począwszy wcze: 
śniej do nabycia. jak zwykle w księgarn 
Seyfartha. 

— Kino » rewia „Stylowy“, Szaszkiewi: 
cza 5. Wczorajsza premjera w kinie „Sty- 
jowym'* wypadła nadspodziewanie. Ode: 
grana rewia p. t. „Ach pobujaj swoja bab 
ke“ przez zespół składajacy sie z pier- 
wszorzędnych sił rewłowych a to: Si 
Stadnikówny, Ady Melerwi. B. Melerwil 
J. Durskiego, A. Daala oraz pary tanecz- 
nej Enrico - Lucy jest naprawde ciekawe. 
wnosi dużo humoru i życia i bawi publi 
czność znakomicie. 

Na ekranie fiim p. t. „Nowoczesny Ro 
binson'* z Douglasem Fairbamksem. 


— (Colosseum, Dziś wystawia Colosseum 
premiere przebojowego programu p t. 
„Lwów - Stambuł“. Zupełnie nowy re 
pertuar oraz przepiękna inscenizacje ta- 
neczne układu baletmistrza H. Wierzyń- 
skiego pozwalaja przypuszczać, iż pro- 
giam ten cieszyć się będzie powodzeniem 
W nrogramie bierze udzial prócz „„Wego' 


Kronika karnawałowa. 


REDUTA DZIENNIKARZY 10 b. m. w 
salach Cy-ganerji i salonach Hotelu Kra- 
kowskicgo. 

DANCING - BRIDGE, 10 lutego w salach 


Kasyna i Koła Literacko Artystycznego 
przy ul. Akademickiej ł. 13 


BAL ORMIAŃSKI, dnia 10 lutego. w sa- 
lch Kasyna i Koła Lit, - Art. na dochód 
Zakładu naukowego im. J 1. Torosiewicza, 


DOROCZNA ZABAWA KOŁA POLONI- 


STÓW w sobotę. 10 lutego. w sali hotelu 
Kuropoiskiego (pl, Mariacki 4). 


OSTATKI KARNAWAŁOWE. 13 lutego 
w Kasvnic i Kole Literacko - Artystycza 
nem. Początek o godzinie 9 wieczorem. 


Prezes dr. Zieliński 
na inspexcj: w Tarnopolu. 


Prezes Sadn Apelacvinego we Lwo- 
wię dr, Zieliński przybył do Tarnopola 
dla dokonania inspckcii Sądu i zabawi 
przez 2 dni. 
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Ważne dla rolników. 


Lwowska Izba Izba Rolnicza zwraca 
się do wszystkich organizacyj, zakła- 
dów i instytucyj rolniczych Małopolski 
wschodniej z zawiadomieniem, iż na 
podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 14 
styczmia 1934 r. Nr. OR. III. 14/4 wszy 
stkie organizacje, instytucje i zakłady 
rolnicze czynne w okręgu Izby, które 
korzystają w jakiejkolwiek formie z 
zasiłku z Ministerstwa lub ubiegać się 
będą o takie zasiłki, powinne składać 
podamia w tych sprawach za pośredni- 
ctwem Izby Rolniczej. Po zaopiniowa- 
niu podania przez Izbę zostanie ono 
skierowame przez właściwy urząd Wo- 
jewódzki do Ministerstwa. 


łego Murzyna“ p. Leonowicz, Pilarski. 
Chór Rewelersów. oraz gościnnie wystę 
pujacy wybitny artysta p. Lenn Fuks. Na 
ekranie najpiekniejszy film ..Paramountu'* 
p t. „Pieśń nad Pieśniąami' z  Marleną 
Dietrich w roli głównej. 
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— Polskie Towarzystwa Filologiczne 
(Koło twowskie). Posiedzenie naukowe od- 
będzie sie w czwartek, dnia 8 lutego br. o 
godzinie 6.45 punktualnie w III, sali na I, 
p. w Uniwersytecie, przy ul, Marszałkow= 
skiej |. 1 Doc Dr Franciszek Smolka: 
Prototyp Bractwa Dobrej Śmierci. Prof, 
Dr. Władysław Chodaczek: Z pokłosia A- 
pilejańskiego. Komunikaty naukowe. 

— Ostatki karnawałowe 13 b m. urzadza 
Akad Koło Lublinłaków w salach Zwiazku 
Urzedników pocztowych przy ul. Japoń- 
skiej 9. 

— Wieczór karnawałowy Związku P. 
O W. W sobotę. dnia 10 lutego odbedzie 
się Wieczór karmawałowy Związku P. O. 
W w salonach wojewódzkiej komendv P. 
P Wstep ściśle za zaproszeniami. które 
wydaic sie codzień między modz. 17—19 
w sekretariacie Związku P. O. W przy 
ul Wiśniowieckich 4. Po zaproszenia zała 
szać sie można również u rtm  Lassotv. 
tel D. O K. Nr. 10. codziennie miedzy 
godz. 8—15. 

— Z Katolickiego Zwiazku Polek (ul Ru- 
towskiego 13) W piatek dnia 9 lutego o 
godz 18 ks dr Wyszwiiski prof U. I K 
wygłosi odczyt p. t. „Kościół a dobra 
zumskie Wstep wolny Herbatka 0 godz, 
17 Goście” mile widziani 

— Nabożeństwo żałobne. W piatek. dnia 
9 lutego b. r o godz 8 rano zostanie od- 
prawione w kośaele 00. Dominikanów 
nabożeństwo żałobne za spokói duszy ks. 
Kazimierza Lutosławskiego. twórcy Zwiaąz 
ku Rekolckcyjnego i jednego z założycieli 
SK M A _ Odrodzenie". 

— Herbatka towarzyska Polskie Tow 
rzystwo Tatrzańskie Oddział we Lwowic. 
urządza w czwartek. dnia 8 lutego o go- 
dzinie 20 w lokału własnym przv ul. Aka- 
demickiei 23 herbatkę towarzyską dla 
swych członków i gości wprowadzonych. 
W programie odczyt p inż Feliksa Hacze- 
wskiego p t, „Krajobraz Huculski* z obra 
zam! Świetlnemi. 


w oe ane 


Rozumie świat i życie 
ten — kto stale czyta czasopisma, 
omawiające aktualne zagadnienia. 
kupujcie, 
czasopisma 1 


Czytajcie, abonujcie 


Nr. 2 dwa 9 lutego 1934. 


Na'słodsza roślina na świecie. 


W r. 1879 otrzymał chemik Fahl- 
berg w trakcie przeprowadzanych do- 
Świadczeń sacharynę, majsłodsze ciało 
z pośród znanych w owym czasie te=- 
Zo rodzaju substancyj, pod postacią 
bezbarwnych “igieł, trudno rozpusz= 
czalnych w wodzie, łatwiej w alkoho- 
lu į eterze. Od r. 1856 zaczęto wytwa- 
tzać sacharynę fabrycznie na wielką 
skalę. Ponieważ jednak sącliaryna w 
czystej postaci jest trugno Tozpusz= 
czalna, w Sprzedaży ukazała się iei 
sól sodowa, która Tozpuszcza Się 
łatwo 

Czysta sacharyna, odpowiednio ra- 
finowana, jest słodsza niemal 5C9 ra- 
zy ad cukru trzcinowego, a będące w 
liandlu sole sacharyny od 200 do 400 
razy. Sacharynę oirzymuie sie ż tolu- 
olu, związku chem'cznego, który zno- 
wu wydobywa się przeważme z Wę- 
gla kamiennego; uzasadnionejn jest 
przeto popularne powiedzenie, że „,.sa- 
charynę robi się z węgla”. 

Doniedawna Sacharyna była jedy- 
nym związkiem chemicznym o wybit- 
nie słodkim smaku, przewyższającym 


cześnie prawie nie posiadającym wla- 
Ściwości szkodliwych dla żywych or- 
zanizmiów, Nie można jednak ręczyć, 
azy mie zostanie ona Zzde.roanizowaną 
przez ;uki$ nowoodkryty produkt che- 
mików, lnb przez wytwór roślinny. 
Rośliią, która ma zdystansować sa- 
charynę, cst Stevia rebaudiana. Ro- 
Śnie oda w Paragwaju, Krałowcy o- 
chrzcilj ją mianem „ka-he-e'. Badacze 
odkryli stewje już w r. 1890 į nazwali 
ią nasłodszą rośliną na Świecie. Oczy- 
wiście nie obeszło się bez prób wy- 
osobn enia z tej rośliny Substu:cj, na~ 
zwanej stewiozydem, która warunku- 
je jej słodycz, Dodetnie rzzuiaty 0- 
trzymał na tem polu dopiero w ostat- 
ch Czasąch Francuz, psof Perrot; 
który zdołał wyodrętrić z tej rośliny 
większą ilość stewjozydu. 


Jak dotychczas produkcja sicwjo- 


! zydu jest bardzo kosztowna, sa'na zaś 


roślina, z której otrzyinuję się * ewjo- 
zyd, występuje w niew'eikich i'eściach 
Gdyby te trudności daiy sie pokonać, 
medycyna zyskałaby ieden więcei Śro 
dek mitujący cukier, kto wie, czy nie 


kilkaset razy słodycz cukru i równo- | natae owszy od sacharyny. K—k. 
| a 
Otwarce Centrum Wyszkolenia Związku Strzeleckiego. 


Ek XS 


W ubiegły poniedziałek odbyło sie w Warszawie otwarcie 


<<, 


Centrum Wyszkolenia 


Związku Strzeleckiego. Jest to pierwsza Szkoła strzelecka majaca na celu szkolenie 

własnej kadry instruktorów. Na zdięciu — komendant główny płk. Rusin, wiceprezes 

Związku Minkowski, mir. Pluta - Czachowski oraz słuchacze kursu podczas inaugu- 
racyjnego wykładu. 
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Rekonwalestencja prezydenta 
Drojanowskiego. 


Stan zdrowia prezydenta m. Lwow: 
p. Droianowskiego wszedł w ostatnich 
dniach w okres poprawy i rekonwale= 
soemciL Wobec konieczności przepro- 
wadzemia jeszcze klinicznych badań 
przy stałej opicce lekarskiej i zastoso- 
wania klinicznych urządzeń technicz= 
nych, za poradą prof. dr. Renckiego, 
prezydent Droianowski przeniósł się 
wczoraj na klinikę prof. dr. Renckiego. 


Nz na 


Sposób na «ryzys. 


Dawniej, za tak zwanych dobrych 
czasów, — (dawne czasy są zwykle 
uznawalie za dobre), — gdy się zeszło 


dwoje przyjaciół, a nie mieli sobie nic 
ciekawego do powiedzena, jeden z 
iwch rozpoczynał zazwyczaj rozmowę 
pytaniem: 

— Co słychać? 

Dzisiaj zagajenie rozmowy uległo 
radykalnej zmianie. Pada, mianowicie, 
pytanie tej treści: 

— Kiedy skończy sie ten kryzys? 

Następuje wziuszenie ramion. mach- 
nięcie ręką, lub coś w tym rodzaju, a 
potem — wyrzekanie na ciężkie Cza- 
sy. Bo i cóż odpowiedzieć na to? Nie- 
tylko zwykły śmiertelnik. ale nawet 
naiznakomitsj ekonomiści i mężowie 
stam nie zdołali zgłębić tego zagad- 
nienia, jeżeli chodzi o kryzys gospo- 
<darczy, jako ziawisko wszechświato- 
we, Inaczej ma się jednak rzecz, gdy 
chodzi o Poszczególną jednostkę. Mo- 
Że ona zawsze stworzyć sobie warun= 


ki, w których istn cé będzie możli- 
woŚć pozbyoia sie raz ua zawsze 
trosk i kłopotów materjajnych, Jed- 


rym z takich warunków į to może naj 
bardzej skutecznym, jest gra na lo- 
tenii Państwowej, Ryzykując niewiel- 
ka stosunkowo kwote na kupio losu 
lub jego części, można już w naibliż- 
szem cagmieniu pierwszej klasy stać 
się panem dużej fortuny į zmienić ra» 
dykalnie swój dotychczasowy stan 
majątkowy, D'a tego, komu szczęście 
dopisze, kryzys skończy się natych- 
miast i stanie się tylko przykrem 
wspomnien em. 

Korzystajmy więc skwapliwie z tel 
możliwośc: i zaopatrzmy się natych- 
miast w los do pierwszci klasy 29-tc] 
Loterji Państwowej. 


Brazylijski król kawy na czele walki z irądem. 


Zdawałoby się, że trąd, ta straszna 
choroba, przypominająca czasy bibiij- 
ne, lub conaininiej średniowiecze, prze 
Stał już trapi nowoczesną ludzkość. 
Że tak nic jest, Świadczy o tem energi 
czną walka, jaką prowadzi pod patro- 
natem Ligi Narodów międzynarodowy 
komitet dla zwalczania trądu w Gene- 
wie, któremu przewodniczy „król ka- 
wy“ z Rio de Janeiro. Gueszle. Prze- 
kazał on wiaśnie przed paru dniaimi tei 
arganizacji na cele walki z trądem pół 
miljona franków szwajcarskich, które 
ofiarował rząd brazylijski na jego in 
terwencię. 

Zapał, z jakim amerykański miliar- 
der zabrał Się do tej akcii hunianitar= 
nel. ma — jak zdarza sic często w 60- 
dobrych wypadkach — źródło w iego 
osobistej tragedii. iueszle, dziś ieden 
z zaibogatszych ludzi w Rio de Janciru 
dorobił się majątku -— sak opowiada 
w wywiadzie jednemu z dziennikarzy 
— handluijąc kawą i zanim stał się po- 
Siadaczem jednego z Haiwickszych do- 
mów handlowych, musiał przejść cię- 
żka waikę o byt i cierpiał często nic- 
dostatek. 

Qszcżędziwszy synowi tego losu, 
dał niu wyższe wykształcenie i wy- 
słał go w daleką podróż. Ciesząc się 
korzyściami. jakie syn jezo otliiejie, 
zwiedzając egzotyczne kraje, nie przej 
mowai się zbytnio brakiem wiado:no- 
Ści od niego. Nagle z poiudniowej A- 
tryki otrzymał przerażający, lakonicz- 
ty telegram, że młodzieniec uległ pa- 
nującej tam chorobie, trądowi. Zrozna- 
Czujny usciec nic mógł już ocalić Syna, 


ule postanowił poświęcić wszystkie 
swe siły ratowaniu miljonów ludzi 
przed tą najsuasziwszą z chorob, 

Liga Narodiw przeprowadziła spe- 
cialne studja -v celu zbadama rozita- 
rów tej klęski w rozinaitych kra veh 
świata, Z ramienia komisji dlą zs:al- 
czania trądu dr. Etienne Burnet, dyrek 
tor instytuty Pasteura w Paryżu. Je- 
den z najwybitnic:szych znawców trą- 
du, zwiedził szereg krajów, dotk 1ię= 
tych traderi: Chiny i blizki Wschód» 
Bałkan i Amerykę południową, poczem 
stwierdził, że na chorobę tę cierpią mi 
Jiony ludzi. W raibliższym czasie wy- 
iechać ma do Rio de Janeiro w celu 
opracowania strategicznego planu zwal 
czania trądu, z gronem na wybitniej- 
szych uczonych, którzy następnie uda 
dzą się na „front walki“, wyposażen! 
w odpowiednie Środki. 

Wbrew powszechnemu  mnicmaniu 
wad vie jest wyłącznie chorobą Wscho 
du i Południa. Niestety rozpowszech- 
niony jest także w krajach europej" 
skich, nie wyłączając Północy. W zna- 
komitym szpitala w Bergen w Norwe- 
gji znajduie się około stu chorych na 
trąd. Jest to liczba niewielka w poró- 
wnaniu z cyfrą 3000, wyrażającą ilość 
trędowatych w tym samym szpitalu 
w rT. 1856. Kierowtjk. tej jmstytucji dr. 
Lie poczynił ciekawe spostrzeżenia, ba 
dając tę chorobę, 

Ustali} on, żę zaczyna się ona Za- 
wsze od korzeni włosów, a sekcje 
zmarłych wykazały znaczne zmiany 
w mózgu. Statystyka dowodzi że 50 
proc. zachorowań objawia Się przed 15 


rokiem życia; 19 proc. chorych 1niało 
matki chore na trąd, 39 proc. pocho- 
dziło od obojga rodziców chorych. Li- 
czba wypadków, w których choroba 
przeszła z żony na męża lub odwro- 
tnie, wynosi 6 proc. W obozie trędowa 
tych w Norden znajdował się pewien 
starzec, syn takiego małżeństwa. liczą 
cy 8) lat i tyleż lat cierpiący z powo- 
au tragicznego dziedzictwa choroby. 

Jeden z badaczy trądu. dr. Pałdrock 
odkrył, że po pewnym okresie choro- 
ba przestaje być niebezpieczną dla o- 
łoczenia, zatem system izolowania trę 
dowatych mija się wówczas z celem. 
Zastosował on metodę leczenia nic- 
giem, oziębianym sztucznie do bardzo 
ilizkiej temperatury, aż do — 78 st. 

Statystyka Światowej ligi dla zwal- 
czania trądu wykazała w Szwecji 32 
wypadków tej choroby, w Finlandii 53, 
w Łotwie 210, na Litwie 21, w Estonii 
226, w Ruinunii i przyległych krajach 
bałkańskich prawie 1000. w Hiszpanii 
aż 2000. we Włoszech 1000, w Grecii 
tyleż. W całej Europie cierpi na trąd 
około 20.000 osób. 

Anglja loży wielkie sumy "a zwal- 
czanie trądu w Indiach, a nawet po- 
siada założone z inicjatywy księcia 
Walii specialne pismo „Leprosy Re- 
wiew“. 

Słynna z piękności młoda Chinka. 
dr. Shapleigh, zakłada obecnie przy po 
nocy wspomnianego „króla kawowe- 
go“ nowe |laboratorjum dla badania 


trądu. 
| ek ięncc) 
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Nr. z dna 9 luiego 193%. 


Nominacje i przeniesienia rejentów 


na terenie iwowskiego Sadu Apelacyjnego. 


Agencja „Wschód? dowiaduje się, 


że prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo ! w Bursztynie i Antoni Sobol w Dobro- 
wie otrzymał w dniu wczorajszym 70 $ milu. 


dekretów neoimiiacyinych i przeuiesiex 
niowych rejlentów lwowskiego Sądu 
Apelacyinezo 


21 przeneseń rejentów. 


P. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł rejentów pp.: Franciszka Kędzier 
skiego z Janowa do Brzeżan, Wiktora 
Winnickiego z Lutowisk do Dobromila 
(nowoutworzony 1otariat), Włodzimie- 
rza Tymcika z Dubiecka do Gródka 
Jagiellońskiego (nowy notarjat) Tade" 
usza Waydowicza z Halicza do Jaro- 
sławia( nowy not.). Aleksego Melny- 
kowicza z Medenic do Kałusza (nowy 
not.), Bolesława Trzosa z Uhnowa do 
Lwowa (po not. FHołubie), Wawrzyńca 
Typrowicza z Przemyśla do Lwowa 
(po not. Szelewskim), Mariana Szefera 
z Sądowei Wiszni do Lwowa (nowy 
notariat), Eugeniusza Misky'ego z Żół- 
kwi do Lwowa (nowy not.), Józefa 
Tarzyńskiego z Bolechowa do Mo- 
ścisk (nowy not.), Jana Hóffnera z Ba 
ligrodu do Nadwórnei, Mieczysława 
Kokurewicza z Kosowa do  Podhajec, 
Ignacego Ginsberga z Niżankowice do 
Przemyśla (nowy not.). Zenona Kaliń- 
skiego z Załoziec do Przemyślan (no. 
wy not.), Stanisława  Witwickiego Z 
Ustrzyk Dolnych do Rawy Ruskiej (no 
wy nmot.), Alfreda Bugne z Tyśmienicy 
do Rohatyna (nowy not.), Edwarda Ra 
sia z Starego Sambora do Jarosławia, 
Mieczysława Grabowieckiego z Żabie- 
go do Stryja (nowy not.), Piotra Smala 
z Bukowska do Trembowii (nowy not.) 
Józefa Horzera z Glinian do Winnik, 
Henryka Weissberga z Żurawna do 
Tarnopola. 


Nominacie 43 asesorów no- 
tariainych na rejentów. 


P, Minister sprawiedliwości zamiano 
wał asesorów notarialnych rejentami 
pp.: Bronisława Kowalskiego w Bir- 
czy, Mirona Mesorę w Bohorodcza- 
nach, Józefa Leszczyńskiego w Bor- 
szczowie, Stanisława Sieleckiego w Ja 
nowie, Stanisława Piątkiewicza w 
Brzozowie (nowy notariat), Antoniego 
Tomkiewicza w Brzozowie, Zdzisława 
Janickiego w Buczaczu (nowy not.. 
Romana Lawrowskiego w Budzanowie, 
Leona (iren'ka w Lutowiskach), Józe- 
fa Samlickiego w Dubiesku, Stanisła- 
wa Eugeniusza Piątkiewicza w Horo- 
dence (nowy not.). Emila Kondziołkę 
w Medenqlicach, Tadensza Skulskiego w 
Kopyczyńcach, Michała Sliwińskieso 
w Kopvczyńcach (nowy not), Włady- 
sława Smolkę w Kutach, Emila Dańca 
w Lesku, lózefa Wierzbickiego w Uh 
nowie, Włodziinierza Sawickiego w Sa 
dowej Wiszni, Eugeninsza Pawluka w 
Mielnicy, Kornela Palluka w Bolecho- 
wie, Stefana Vogla w Baligrodzie, An- 
toniego Bilińskiego w Nowem Siole, 
Władysława Kułaczkowskiego w Ko- 
sowie, Franciszka Witkiewicza w Ni- 
Żankowicach, Jerzego Lewickiego w 
Założcach, Józefa Milianowicza w Ty- 
śmienicy, Bogusława Kielawę w Sta- 
rym Samborze, Jana Katełkę w Ciesza 
howie, Wojciecha Wolańczyka w So- 
łotwinie, Romana Czerkowskiego w Ża 
biem, Franciszka Dzierżka w Tłuma- 
czu (nowy not.), Leona Jaworskiego 
w Bukowsku, Antoniego Magońskiego 
w Zbarażu. Wlodzimierza Korczyńskie 
zo w Żółkwi (nowy not.), Adama Zen 
uegga w Potoku Złotym. 


Równocześnie P. Minister Sprawie- 
dliwości zamianował asesorów nota- 
rialnych rejentami z innych terenów 
pp.: Henryka Szymusika w Brodach, 
Adama Jezierskicgo w Busku (nowy 
not.), Stanisława Mroczkowskiego w 
Haliczu, Jaqa Włodykę w Podhaicach, 
Mieczysława  Pniewskiego w Zale- 
szczykach, Włodzimierza Teleśnickie- 
go w Ustrzykach Dolnych. 

Ponadto zostali mianowani rejentami 


asesorowie notarialni pp.: Jan Medwid  dzinierza „łowicza w  Kamionce 
| Strumiłowej, _ emer. sędz. okr. Eligiu- 
| sza Janickiego w Stryju. emer. prokur. 
Adolfa Vogla w Stanisławowie, emer. 
wiceprok. Stefana Polię w Tłumaczu, 
b. nołarjusza Zygmunta Strońskiego w 
Rożniatowie i b. notar. Wacława Pesz 
kowskiego w Zborowie (nowy nota- 


Nominacje sędziów i proku- 
rałorów oraz b. notarjuszy. ; 


zamia- 


P, Minister sprawiedliwości 


Lekcia boksu dla pań w 


Paryż, w lutym. 


Francuzi są narodem  firodzcnych. 
inówców, Lubią mówić i — z małemi 
wyjątkami — umieją mówić. Przy by- 
le jakiei sposobności Francuz starą się 
zaraz wygłosić maty „discours“: czy 
to urzednik, do którego idzie sie po 
iuformaoje, czy wtaŝđowl baru, który 
nalewa „aperitit“, czy kelner. czy 
konsiarż (dozorca domu), czy popro- 
stu pierwszy lepszy przechodzień, do 
którego zwracamy się ma ulicy — każ 
dy przy najmniejszej sposobności“ sta- 
ra się dać upust Swojej elokweńtcii i 
na pierwszy lepszy temat wygłasza 
zaraz mały . dyskursik... 

Na iak emkalwiek zgromadzeniu pu- 
biiicztem uderza cudzoziemca iicść lu- 
dzi, biorących udmłał w dyskusji, Tu 
inówić, U nas takich 
podważających się prze- 
w obecności setek 
lub tysięcy osób, jest bardzo mało; 
tutaj —. całe roje. Nieraz zdumienie 
'«wywost ogarnia, gdy Się widzi, jak ja- 
kiś szary, prosty człowieczyna z tłu* 
mu (czy to mężczyzna, czy kobieta) 
umre przykuć uwage słuchacza į za- 
pędzi nieraz w kozi róg .wie:kiegu 
mówcę z trybuny”, A przyteg maia 
oni wrodzony dowcip i humor, tak że 
nieraz takie wystąpienia — myprowizo- 
wanych mówców wywołiuią istne hu- 
raganv śmiechu. 

Nietylko imężczyźii posiadają we 
Francii ten „dar mówienia“. Dotyczy 
to w takim samym stopmiw i kobiet, 
które nieraz biją płeć brzydszą, nie- 
tylko ilościa, ale i jakością wygłasza- 
nych tyrad, A mimo to nie mają Fran* 
zuzki prawa wyborczego do cial 
przedstawicielsk ch, nietylko biernego. 
ale nawet czynnego... 

Kobiety we Francii nie ustępują W 
uiczes mężczyznom ua polu kraso- 
imówstwa, Mają nawet swoia „Szkołę 
mówczyń* (Ecole d*Oratrices), w "e 


każdy chee 
"śmiałków", 
mówić pubhiczn.e, 


rei właświe parę dni temu odbyl 

konkurs krasomówstwa kobiecego, 
W jumy zasiadł cały szereg wybil- 
wych znawców sztuki oratorskiej; zna 
laz się między nimi (a raczej niemi) 
wieki mówaa i adwokat, maitre Faut 


nował rejentami: emer, sędz. okr. Wło 


szkołe PatrycjiGavendish w Londynie. 
tej nauki ma być samoobrana przed złodziejami wyrywajacymi 
idą jednak dalej w swych domysłach, ze względu na to, że większość 

pobiera lekcję w ścisłej tajemnicy 


riat). 


Szkoła boksu dla nań. 


+44 


"eg 
ze 


e 


Jednym z celów 
torebki. Złośliwi 
tych dam 
przed meżami, 


Konkurs krasomówstwa kobiet. 


(Korespondencja własna „Gazety Lw owskiej*.) 
u 


"Torres. Sala wypełniona była po brze 
si publicznością, która asystowała te- 
mu jedynemu w swoim rodzaju „ezza 
minowi*; wstęp był, oczywiście, wol- 
ny, Dodaimy, że do konkursu miały 
prawo stanąć nietylko uczemice szko- 
ły, alc i osoby z poza niej. 

Dano dwa iematy do omówienia. 
Pierwszy brzmiał: „O optymiśmie", 
drugi — „O zamiłowaniu zawodu wy 
konywanego“. W cheu piętnastu mi- 
nut trzeba byio wygłosić imówkę na 
jeden z tych dwóch tematów (wybór 
zależał od kandydatki), Były też dwie 
nagrody: dwa puhary. mieomal tak 
wielkie, iak puhar Davisa... 

Najlepiej wywiązały Sie z zadania 
panie Cordelier i Finodnri; ponieważ 
jury było w kłopocie i nic mogło sie 
zdecydować, której z tych pań przy- 
znać pierwszą nagrodę, postanowiono 
dać im na poczekaniu drugi temacik 
„Czar Paryża” (Le chanme de Paris), 
na który trzeba było zaimprowizować 
przemówienie pieatonimutow e. 


Tym razem oczarowała wszystkich 
pama Cordelier, wielka, rosła brunet- 
ka, z dziada-pnadzada dziecko Pary- 
ża, znająca i miłująca każdy itgo za- 
kątek.. Pani Firoduri miała mniej 
szczęścia, aczkolwiek i jej mówka o 
nieprzepartym „charme“ Paryża była 
bardzo miła. ale mniej przypadła do 
glrstu s, Ey“ 

Ostatecznie więc obnzyknieto mede- 
moiselle Cordelier  tmumiatorką kon- 
kursu, wręczając iej pierwszą nagrode 
w postaci wielkiego, pieknie rżniętego 


puharu. W. 


W 25 rocznicę śmierci 
Mieczysława Karłowicza. 


W związku z przypadającą w dniu dzt 
siejszym rocznica przedwczesnej tak tra- 
gicznej śmierci Mieczysława Karłowicza 
Polskie Radjo organizuje o godz. 20 kon. 
cert specialnie poświęcony twórczości te. 
zo jedynego ni europejska miare symio* 
nisty minionej doby jakim był  Twóre1 
„odwiecznych pieśni“. 

Koncert poprowadzi dyr T, Mazurkie- 
wicz. jako solista wystap! znana  Skrzv- 
paczka Eugenia Umińska, 

Przed koncertem prof, Uniwersytetu J. 
K. dr Alfred Chvbiński wygłosi ze Lwo. 
wa na wszystkie stacje polskie siowo ws:e 
pie pod tytułem .Karłowicz lako kompo- 
zytor i taternik“. Bedzie ono tem  cie- 
kawsze. że prelegent by? asobistum przv- 
jacielem Karłowicza i do spuścimy Do 
wielkim kompozytorze odnosi sie ze spe- 
cjalnym pietyzmem. 


Składanie zeznań o obrocie 
do podałku przemysłowego. 


Na zasadzie ustawy. obowiązane sa 
przedsiębiorstwa względnie zajęcia do zło- 
żenia zeznań o obrocie za rok 1933 nai- 
później w terminie do 15 lutego 1934 r. 

Zeznania winne być składane wediu 

wzor, a to odrębnie. 1) co do każdego 
oddzielnego zakładu. wzalednie pbrzedsie* 
biorstwa handlowego. załiczonego w tarv' 
fiè do kategorii I. i II przedsiębiorstw han- 
dłowych. 2) co do każdego oddzielnego za- 
kładu wzgl przedsiębiorstwa przemysło- 
wego. zaliczonczo w taryfie do pierwszych 
Pięciu kategoryj brzedsiębłorstiw przemv- 
słowych. 3) co do każdego zajecia prze- 
mysłeewego. zaliczonego w taryfie do ka. 
tegorjt L i H. a) i b) zaięć przemysłowych. 
4) co do każdego samodzielnezo wolnego 
zajecia zawodowego, 
. Przek!asowanie przedsiebiorstwa należa” 
cego do iednej z kategoryi wymienionych 
pod 1) i 2) na indywidualna prośbę płatni- 
ka do kategorii niższej nie powoduje bv.. 
najmniej zwolnienia danego przedsiębior- 
stwa od obowiązku składania zeznań o 
obrocie. Przedsiębiorstwa handlowe i prze- 
mysłowe należące do kategorii niższej, niż 
wskazane w » 1) i 2). moga także składać 
zeznania o obrocie i w takim razie korzv- 
stają z uprawnienia przysługującego pła- 
tnikom podańku przemysłowego z mocy 
ustępu 3) art. 76 ustawy 

Zeznania o obrocie z wyjątkiem zeznaf 
spółek akcvinych. winne być skladane 
właściwym  Urzędom sķarbowvm: gdzie 
też hęca wydawane bezpłatnie tormuiarze 
zeznań. Spółki akcytfne moga podiąć for- 
mularze na zeznania badź we właściwych 
Urzędach skarbowych. bądź w Izbie skar- 
bewei. Spółki te maja składać zeznami! 
właściwej Izbie skarbowej. z ogr. 
odpow. i inne przedsiębłorstwa. obowiaza- 
ne do publicznego ogłaszania sprawozdań, 
winne składać zeznanda o obrotach wszyst. 
kich nałeżacych do nich zakładów. lecz 
każdego oddziełnie. właściwemu Urzedowi 
skarbowemnu. 

W zeznaiiacn przedsiębiorstw wymie- 
nionych w pke. 1) å 2). a prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, należy zcznać 
odrębnie sumy obrotu osiagniętego w każ- 
dym poszczególnym miesiącu kalendarzo- 
wym ubiegłego roku 1933 Do zeznań maja 
być dołączone w oryginałach lub odpisach 
dowody uiszczonych wpłat  miasiecznych 
względnie kwartalnych tytułem zaliczek na 
podatek od obrotu. 

Kto nie złoży zeznania o obrocie w ter- 
miale wyżej oznaczonym. lub kto przed- 
stawi w zeznaniu o obrocie niezupelne da- 
uc, ulegnic karze pieniężnej od 50 do 500 
zł. Kto zaś świadomic poda w zeznaniu n 
obrocie nieprawdziwe wiadomości. które 
mogą się przyczymić do udaremnienia wy- 
maru, ulegnie karze pieniężnej od dwukro. 
tnej do dwudziestokrotnej sumy uszezupio- 
hego podatku, 


Takiemu jest dobrze... 


15 STANOWISK SIR ROBERTA 
HORNA, 

Następcą Churchilla na stanowisku 
prezydenta Western Railway Co, jed- 
nego z największych przedsiębionstw 
kolejowych Angli, wybrany został b. 
kamolerz skarbu sir Robert Horne. Pen 
sja jego wynosi 7.000 funtów rocznie 
Pozostałych 14 stanowisk członków za 
nządu i dyrektorów naczelnych szere- 
gu instytucyj t przedsiebiorstw przy- 
noszą mu łacznie ok, 12.000 funt. rocz- 
uie. Sir Robert Horne jest szkoten z 
pochodzenia i liczy 63 lata. Do r. 1918 
zajmował szanag stanowisk rządowych 
w dziedzinie komunikacyjnej, W roku 
1918 zosia! wybrany do parlamentu i 
dwa lata później objął tekę skarbu, W 
czasie wojny opracował on szereg re- 
ieratów na temat linij strawgicznych 
we Francji, zwracając w ten Sposób 
na siebie uwage rzadu. 


Ogłoszen a urzędowe. 


LICYTACJE 


Km 2186/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkieco w Tłustem. zamieszkały 
w Tłustem w gmachu tut Sadu drzwi Nr 
7, na zasadzie art 652 K. P, C. ogłasza. że 
w dnłu 2 marca 1934 r. o godz. 10 rano w 
dakubówce odbedzie sie publiczna licytacja 
ruchomości. a manowicie: 3 krów. > jar 
łówki wieksze. 2 jałówki mniejsze, 2 kla- 
czv. oszacowanych na łączną sume LI. 1200 
które można oglądać w dnw licytacii w 
miejscu sprzedaży. w czasie wyżej ozna- 


czonym 566/K 
Tłusie dma 3 lutego 1934 r, 
Km. 606/33/9. Obwieszczenie. Komornik 


Sadu Grodzkiego w Kulikowie. zamieszka- 
ły w Kulikowie na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 20 lutego 1934 r © 
godz. 10 w Frebeńcąch odbedzie sie publi- 
czna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
warstatu stolarskiego. 15 kóp żyta. 20 kóp 
rszenicy 4 kón jęczmienia. 8 kóp owsa. 
4200 kg siana i 4200 kg. koniczynv. OSza* 
cowanych na łączna sumę zł. 1165. które 
można ogładać w dnia licytacji w miejscu 
Sprzedaży. w czasie wyżej oznaczonym. 
Kulików, dnia 5 lutego 1934 r. 567/K 


Km. 147/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Mielnicy. zam eszkały 
w Mielnicy. na zasadzie art. 602 K. P. C 
obwieszcza. że w dniu 15 lutego 1934 r. od 
godz. 11 odbędzie sie licytacja publiczna 
ruchomości,  mależacych do Szmelkieze 
Stelnholiza w iego lokalu w Mielnicy. skla- 
dających sie z 4 kołder i 17 kam na łóżka. 
oszacowamych na łaczna sume 660 zł.. któ: 
re można ogladać w dniu licvtacji w miei- 
scu sprzedaży. w czasie wvżej oznaczo- 
rym. 579/K 


Mielnica, dnia 31 stycznie 1934 r 


Km  S834/33/E 1445/81/14. Edykt lieyta* 
cvinv. Dnia 25 lutego 1934 r. o £odzimie 
12-tej w południe odbedzie sie w biurze 
Komornika sad. Nr. 7 licytacja calej rea. 
ności obj whl 391 ks gr. zm kat. Belz. 
ocenianej na 6.962 zł. Nainiższa oferta wy 
nosi 3.481 zł. Warunki do przejrzenia u 
Komornika. 5771K 
Komornik Sadu Grodzkiego 
dnia 10 stycznia 1934 r. 


Km 151/33/E 1042/32 Edvkt licytacviny. 
Dnia 28 lutego 1934 r. o godzinie 10'tel 
przed południem odbędzie sie w biurze Nr. 
7 tnt. Komornika licytacia całei realności 
obi. wi 223 ks gr gm kat Belz ocenio 
nei na 6i2 zł. Nainiższa oferta wynosi 306 
zł Warunki do przejrzenia u tæ. Komor- 
nika. 576/K 


Belz. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Bełz. dma 12 stycznia 1934 T., 


Il. Ku 5070/33 Obwieszczenie. Komor 
nik Sadu Grodzkiego mieiskiezro we lwo 
wie, rewiru II ogłasza że w dniu 21-g0 
lutego 1934 o godz 10-tej przedpał. odbe- 
dzie się egzekucvjina sprzedaż przez licy- 
ucje mubitezna ruchomości w lokalu we 
Lwowie przy ul 3-go Maja 4. składających 
sie z foteli klubowvch. tapczanów itp. o. 
szacowanych na łaczna sume 600 zł.. które 
można ogladać w  mieiscu sprzedaży w 
dniu licvtacii w czasie wyżej oznaczonymi 

Lwów. dnia 29 stycznia 1934. 574/K 


IX Km 2932/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu Grodzkiego mieiskiezo we Lwa. 
wie rew IX. z siedziba urzędowa przy ul. 
Kochanowskiego 21 na zasadzie art. 602 K 
P. C. obwieszcza że w dnin 16 marca 1934 
o godz. 9 odbedzie sie licytacja publiczna 
ruchomości należacych do dłużnikz w jego 
mieszkaniulokalu we Lwowie, ul, Skarb- 
kowska .17, składaiacych sie z urzadzenia 
domowego. oszacowarych na łaczną sume 
1500 zł. które można ogladać w dnin licy- 
tacjj w miejscu sprzedazy w czasie wyżej 
oznaczonym. 346/K 


Lwów. dmła 24 stycznia 1934. 


IX Km 2773/33. Obwieszczenie Komot. 
nik Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie rew. IX. z siedztbg urzedowa przy ul. 
Kochanowskiego 21 na zasadzie art, 602 K 
P. C. obwieszcza, że w dniu 16 marca 1954 
o godzinie 11 odbędzie sie licytacia publi- 
czna rieltomości nałeżacych do dłużnika w 
jego m'eszkaniu we Lwowie. przy ul. Oft- 
cerskiej & składających sie z urządzenia 
domowego. oszacowanych na łączna sume 
2650 zł. które można ogladać w dmiu licy- 
tacjj w mieisou sprzedaży w czasie wyżeł 
oznaczonym. 5347/K 

Lwów. dnia 30 stvcznia 1934. 


I Km. 2209/33. Komornik Sadu Qrodz 
kiego rewiru Il w Nowym Saczu ogłasza 
że na wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Nowym Saczu 


Sądzie grodzkim w Nowym Saczu w biu. 
rze Nr 35 licytacja realności położone! 
przy ul. Tarnowskiej o obszarze 10 ar. 37 
m kw. należąca do Fani Schreiberowej i 
Józefa Wolfa Schreibera po połowie. ma 
której. stoj budvnek przemysłowy, muro- 
wany. dachówka kryty mieszczący zakład 
kąpielowv wraz Z Pprzynałeżnościami t. i. 
poczekalnia. lokal kasowy, kotłownia wra? 


odbędzie, 
się dnia 12 marca 1934 o godzinie 9-tej w | 


| 


z kotłem pirowytm. pompa parową ssato. 
tocząca. zbiornikami mieszkanie © 
dwóch pokojach i kuchni — oficyna parte” 
rowa murowana. dachówka kryta o 3-ch 
izbach i kuchni. spiżarki kurmika i szopy-= 
oszacowana na 44.290 zł mainiższa oferta. 
która równocześnie stanowi cepę wywoła” 
ria wynosi 22145 zł, Akta egzekucyjne. 
protokół oszacowanta i warunki licytacvj. 
ne można przeeladać w dnie powszednie w 
godzinach urzędowych do dnia 20 luteza br. 
u komornika rewiru Il.. potem do dnia li 
cytacii w Sadzie, 5344/K 


E. 3559/32. Km. 2238/33 Edykt licytacyl- 
ny, Ne wniosek Krajowego Towarzystwa 
Kredytowego Kooperatywy we Lwowie od- 
będzie sie 29 marca 1934 o 11 godzinie w 
biurze Nr. 3 ma zasadzie zatwierdzonych 
warunków licvtacja nastepujacych realno- 
sei gminy Stawczanv: 1/4 część whl 221 
a powierzchni 5 morgów 728 s kw wartbe 
ści 1091 zł. 1/2 realności whi 271 o po- 
wierzchni 2 morgów 1309 s kw. wartości 
1137 zł. 1/2 realności whi 828 składającej 
się sk z pb i pg o powierzchni 483 s kw.. 
na których znajduje się dom. stajnia i sta” 
doła drewmłiana słoma kryte. spichlerz da- 
chówka kryty, studnia i piwnica murowana 
wartości 1091 zł. 50 gr. 1/2 realności whi 
829 o powierzchni 3 morgów 840 s kw, 
wartości 1235 zł. 54 gr. 3/4 części realne. 
ści whl 221 o łacznei powierzchni 5 mor- 
gów T28 s kw wartości 3273 zł. 1/2 real- 
ności whi 828 wyżeń opisarrei wartości 1091 
zł 50 gr. 1/2 realności whi 829 wyżei opi- 
sanej wartości 1235 zł, 54 gr, 1/2 realności 
whi 94 o powierzchni 1 morra 574 s kw. 
wartości 543 zł. 50 gr cała realność whl 
1159 o mowierzchni 1494 s kw. wartości 
747 zł Nainiższa oferta wynosi 3/4 cześci 
ceny szacimkowei 487[K 

Komornik Sądu Grodzkiego 


Gródek Jagielloński. dnia 22 stycznia 1934 


UPADŁOŚCI. 


Sa 21/32. Zastanowienie postepowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majetku Izraela Markusa Feuersteina w 
Podgórzu Stroma 8 zastanawła sie 543 

Sad Okrecowy Wydział I. cywilny 

Kraków, 16 marca. 1932. 


Sa 128/32/70. Postęqwwamie ugodowe 
dłużnika Akcyinego Towarzystwa Elektry- 
omego przedtem Sokolnicki i Wiśniewski 
w Krakowie. Dominikańska 3, jest zakoń: 
czone. 549 

Sad Okręgowy. Wydział I. cywilny. 

Kraków. 16 marca 1933 r. 


L Sa. 148/32. Postępowanie ugodowe 
wdrożone dnia 9 lipca 1936 do majatku 
dłużnika Zygmunta  Heilperna  wiaściciela 
nieprotokołowanej firmy „Świat Mody" w 
Krakowie. Grodzka 23 zastanawia się. 550 

Sad Okregowy. Wydział I. 

Kraków. 25 listopada 1933 


Sa 5/34. Bdykt ugodowv Otwarcie no? 
stepowania ugodowego do majątku Jakóba į 
Giruenbauma kupca w Krakowie, Grodzka 
69. Komisarz ugodowy Sędzia Sądu Okrę- 
gowego Wincentv Ledóchowski. Zarządca 
nęodowy Ferdynand Perlberg kupiec w 
Krakowie, Wielopole 3 Audjencia do za- 
warcia ugody w wymienionymi Sadzie. biu= 
ro Nr. 55, dnia 6 marca 1934 o god 10. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności dw 
28 hutego 1934. 551 

Sad Okręgowy cywilny 

Kraków. dnia 25 stycznia 1934 


Sa 6/34, Edykt ugodowv. Otwarcie no 
stępowamie ugodowego do majątku Irnace- 
go Blaufedera kupca w Krakowie. ul. Filc- 
rjańska 30 Komisarz ugodowy Sedzia Sa- 
du Okregowego Władysław Robaczowski. 
Zarządca uwodowy lnżynier Wiktor Sohe- 
rer przemysłowiec w Krakowie. Siemiradz" 
kiego 22 Amdjencia do zawarcia ugody w 
wymiesionyrm Sadzie dnia 1 marca 1934 0 
godz. 9 i pół. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytełności do 25 lutego 1934. 552 

Sad Okręgowy 


Kraków. dnia 26 stycznia 1934. 


Sa. 78/32i141 Odmawia sie zatwierdze. 
nia układu zawartego na audiencji układo. 
wej w dniu 18 sierpnia 1932 między dłuż- 
nikiem Seligenn Sametem kupcem we lwo' 
wie, Słoneczna 15. a jego wierzycielami. 

Sad Okręgowy 


Lwów. 23 grudnia 1933. 562 


Sa 40/33/9, Edykt ugodowy. Otwarcie 
postepowania ucodowego do majatku Me- 
chla Charapa kupca we Lwowie. Komisarz 
ugodowy Dawid Terkel Sędzia Sadu Okre 
gowego we Lwowie. Zarządca uzodowy 
Salomon Wiater kupiec, Lwów. Żółkiew- 
ska 5. Audjercia do zawarcia ugodv w wy- 
mienionym Sadzie biuro Nr. 23. dnia 6 mar- 
ca 1934 o godz. 11.30 nrzedpołudniem Cza. 
sokres do zgłoszenia wierzytełtości do 28 
lutego 1934. 563 


Sad Okręgowy 
Lwów, dmia 17 stycznia 1934, 


S. 7/33/7 Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do maiatku F-y „Arma“ Faki 
broni i maszyn we Lwowie Ski Akc. wpi. 
sanej do rejestru handloweze pod firma 
„Arma“ Faka broni i maszyn we Lwowie 


r 


„Z A ZN 


Nr. z dma Y lu'ego 1934. 


S A. działającej przez ubrawuionych do 
zastępstwa Ski zawiadowców 1) dyrektora 
Jana Rehmana, 2) prokureuta Stanisława 
Gicheckiego do rąk pierwszego we Lwo 
wie. pl Bema 3 Komisarz konkursowy 
Terkel Sędzia Sądu Okregowego we Lwo- 
we, Zarządza masy Wit Sulimirski wice- 
prezes Izby Przem.-Handl. we Lwowie, 
Romanowicza 1. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycjęi w powyż wymienionym Sa- 
dzie. biuro Nr 23, dnia 23 lutego 1934 o 
godz. 11.30 przedpołudniem Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 marca 1934, 
Aucjencia rozpoznawcza w tymże sądzie 
dnia 15 marca 1934 o godz. 11.30 przed- 
poludi. 564 
Sad Okręgowy 

Lwów. dnia 22 stycznia 1934. 

IV/S 1/27/36. Konkurs do majątku kryda. 
tarjuszki Firmy Bracia Stolarecy Oświe. 
cimska fabryka wyrobów żelaznych Ska z 
ogr. odpow w Ą we wia otwarty w 
chwała Sygm. akt IV S il27/1 zostaje po 
rozdziale majatku masy w myśl § 138 o, k. 
zniesiony. 565 

Sad Okręgowy Wydzial I. 

Wadowice, dnia 30 grudnia 1933. 


Sygn I. Sa. 1/34, £dykt uzgodowy. O- 
twarcie vostepowania ugodowazo de ma. 
iatku Feliksa Gtucha. kupca w Krośnie. 
Komisarz ugodowy Dr. Marian  Czarnek, 
sędzia grodzki w Krośnie, Zarządca ugo- 
dowy Dr. Tadeusz Piasecki adwokat w 
Krośnie. Audjencią do zawarcia agody w 
wymienionym Sadzie dnią 12 lutego 1934 
godz. 10 rano. Czasokres do zgloszenia 
wierzytelności do 10 lutego 1934 563 

Sąd Okręgowy Wydzłał |. cywfiny 

Jasło. dnia 9 stycznia 1934, 


FIRMY 


M. Firm, 1440/33/C. VII, 9. Do ts reje 


' stru handlowego. Oddział C" przy firmie: 


Dom Tekstytny Wang i Ska Spółka z ogr. 
odpow. w Krakowie — wpisano dodatko. 
wo: Dzień wpisu: 25 listopada 1933. Firma 
zostala rozwiazana i przeszła w stan 1l- 
kwidacii, Likwidatorem został wybrany A- 
ton Wang w Krakowie. który bedzie pod 
pisywał firme w ten sposób. że nod brzmie 
niem firmy podpisze sie z dodatkiem wska. 
zułacym na lfkwidacje firmy, Zmieniono 
ustęp X. kontraktu spółki, Wpisano na 
podstawie podania z 22 lutego 1933 1 u* 
chwat Nadzwyczajmego Walnego Zgroma- 
dzenia z Gnia 15 listopada 1933. 50! 
Sąd Okręzowy. Wydziat II. handlowy 
Kraków, dma 24 listopada 1933. 


Firm. 1205/32/B. 1. 28, Zmiany dotyczące 
iirmy Spółki Akcvjnej już wpisanej, Do pe“ 
iestru wpisano dnia 29  iłstonade. 1932. 
Brzmienie firmy: Zemenyj Bank Hipotecze 
nyj Spilka akc. Siedziba: Lwów. Zmiany: 
I, Wskutek uchwały Nadzwyczajnego Wai- 
nego Zaromadzenie TY, Ziene 
skiego Banku Hipotecznego spółki akcyjnej 
we Lwowie z dnia 5 października 1928 L, 
rep. 12647 zatwierdzonej postanowieniem 
Ministerstwą Skarbu oraz Przemysłu i 
Handlu z dma 18 maja 1929 i Monitor Pol- 
ski z dnią' 11 czerwca 1929 Nr. 132 został 
podwyższony kapitał akcyjny Ziemskiego 
Banku Hipotecziego spółki akcyinei we 
Lwowie do wysokości zł 5.000.000. a na 
podstawie 2 uchwał Walrnych Zgromadzeń 
akcyjomarjuszów Ziemskiego Banku Hipc- 
tecznego spólki akcylnei we Lwowie z 

dma 5 października 1928 Lrep. 12647 i t. 
A 21 kwietnia 1932 Lrev. 25.663 zatwier. 


dzonych! postanowieniem Ministerstwa 
Skarbu i Przemysłu i Handlu z dma 3t 
gradna 1931 (Monitor Polski z dnia 10 


czerwca 1932 Nr. 131 z dnia 30 czerwca 
1932 Nr. 147 i z dnia 8 października 1932 
Nr. 232) zostały zmienione wszystkie po- 
stanowienia statutu Ziemskiego Banku Hi- 
potecznego. spółki akcyjnej we Lwowie 
odpowiednio do przepisów rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej Poiskieł z 
dnia 17 marca 1928 No. 34 D. U. R. P poz. 
32L o prawie WOZY i z dnia 22 marca 
1928 No. 39 Dz. U. R. Pi poz. 383 o pra- 
wie o spółkach akcyjnych. H  Przedmict 
przedsiebiorstwa według $ 4 statutu obet- 
muje: Spółka ma prawo: 1) udzielać na hi- 
poteke nieruchomości. zapisanych w ksie* 
gach hipotecznych. pożyczek w gotówce. 
2) udzielać pożyczek bipotecznych amorty- 
zacyjnych i wydawać ua ich podstawie It. 
sty zastawne na okaziciela, spłacalne w 
ornagzorych terminach lub wskutek loso- 
wania. 3) udzielać pożyczek w gotowiźnie 
na wierzytelności zabezpieczone wierzy” 
telności takie nabywać i pozbyć 4) dys- 
koptować į redyskontować weksle krajowe 
i zagraniczne opatrzone w podpisv rzy- 
najmniej dwóch osób uznauych za wypiła” 
calne kupony i inne wierzytelności pienie- 
żne, 5) kupować i sprzedawać: 3) na ra- 
chunek własny lub osób trzecich za peł- 
nem zabezpieczeniem papiery państwowe. 
listy zastawne, obligacie. akcje i ime pa 
piery wartościowe. waluty, dewizy i prze” 
kazy. b) wa rachunek osób trzecich za peł. 
uem zabezpieczeniem towary. tudzież nie- 
ruchomości. 6) udziełać zaliczek i kredy- 
tów ma Dodklad napierów wartościawych 
o bezpieczeństwie pupilamem lub  Drzez 
rząd gwarantowanych do wysokości 80 
pre ceny ziełdoweł zaś na podkład me 
nych papierów wartościowych do WwYSC- 
kości 2/3 cenv giełdowej, tudzież udzielać 
kredytów w rach. bieżacum zabezmieczo. 
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nych podkładem weksli firm. i osób zma- 
nych z wypłacalności, 7) przyjmować 
wkłady na rachunek bieżący, niemmiej za 
wydaniem ksiażeczek  wkładkowyci, płe- 
tnych okazicielowi lub osobie oznaczonej. 
8) lokować przejściowe zapasy gotówkowe 
w ienych instvtuciach finansowych. tudzież 
korzystać z kredytów szczególnie w rr 
chunku luk na podkład papierów wartoś: 
ciowych własnych Spółki, 9) popierać i or- 
canizować przedsieh'orstwa rolnicze. prze” 
mysłowe i handlowe tworzyć spółki ak- 
evine, spółdzielnie lub inme spółki oraz u- 
czestniczyć w nich. 10) udzielać zaliczek i 
kredytów na określony termin. na zastaw 
tywarów nie podlezajacych latwemu ze- 
psuciu do wysokości 2/3 części ich nieob- 
ciężonej wartości 11) pośredniczyć w in- 
teresach finansowych i kredytowych oraz 
przeprowadzać ie na rachunek osób zleca” 
jących 12) udzielać za należytem zabez- 
pieczeniem Spółki gwarancj i poreczeń 
dokonywać wypłat. wydawać akredvtywv. 
czeki. przekazy i wystawiać weksle na 
miejscowości w kraju i zagranicą dokony- 
wać inkasa wszelkich nałeżności. wymiany 
pieniędzy zagranicznych oraz iimych czyt” 
ności bankowych i komisowych. 13) przyj. 
mować na przechowanie i do administracji 
papiery i inne przedmioty wartościowe. t- 
trzymywać schówki pieniężne (safes) i 
składy HI. Kapitał akcyjny wynosi zi 
5.000.000 podzielony na 50.000 sztuk akcii 
po nomimalnei wartości zł. 100 
Sad Okręgowy Wydział H. 
Lwów. dnia 21 listopada 1932. 5277 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 20/33, Franciszek Tworek syn Jans ? 
Rozalii urodzony 5 grudnia 1892 w Sokol- 
nilcach i tam Pó we zamieszkały tako 
przynałeżny do 11 pułku nianów armi 
amir. walczył w 1918 na froncie włoskim 
i tamże zaginał. Wdrażałąc postepowanie 
celem uznania za zmarłego wzywx się. aby 
zawiadogiono Sad o zaginionym do sze- 
ściu miesiecy. 461 

Sad Okrezowy. 

Rzeszów. 21 grudnia 1933 


T, 27/33. Jan Fugief syn Marka | Wik- 
torii wrodzony 7 lutego 1800 w Hadizch 
Szklarskich i tam ostatnio f w 
1914. gdy przebywał na robotach w Pra- 
sach został tamże pobrany do wojsku 
austr, i od tego czasu zaginał, Wdrażajęc 
postępowanie celem uznania go za zmsrłe” 
zo wzywa się, aby zawiadoniono Sąd o 


zaginionym do sześciu miesiecy. 462 
Sad Okręgowy 
Rzeszów. 28 grudnia 1933. 
ROZMAITE. 
Prez. 935/34, Edykt H. Sed Ansdlacyfnv 


w Krakowie w sprawie ustalenia odnowie” 
nych przez Sad grodzki w Gorficach wy- 
wazów hipotecznych 1. 59 i 63 ks. sr. em 
kat, Kwiatoń zawiadamia, że w pierwszym 
terminie cdyktałiym. zakreślowym edyk- 
tem z dnia 24 maia 1933 r. Prez. 8677133 
zgłosili Aleksauder Sadycz. Maksym Sztek_ 
ta. Marian Durkat i Klemens Pelechacz ob- 
ciążenia, które jako dawne ciężary na kar- 
cie C wyż rzeczonych wykazów hipotecz* 
nych pod Ihip. 1359/33 wmisano i wzywa 
się po myśli § 14 ustawy z 25 lipca 1871 
Ł 96 austr, D, u. p. wszy! którzy u- 
ważają się za pokrzywdzonych w swych 
prawach, przez istnienie lub stobień hipo” 
tecznv wspomnianych wpisów. aby do ónia 
1 meia 1934 r. włącznie swe zaczuity w 
Sądzie grodzkim wnieśli, zdyż w przechw- 
nym razie wpisy te uzyskuja skutki wpi- 
sów hipotecznych. Restytacja zaniedbane- 
go terminu edytktamego i mzedłużenie go 
dia poszczególnych  stróń jest miedomisz 
czalna, 569 
Sad Apelacyjny. Wydział N. 
Kraków, dnia 19 stycznia 1984 r. 


Prez. 152/34/19. Ogłoszenie. Fodaie sie 
do powszechnej wiadomości, że z dniem 15 
lutego 1934 rozpocznie Komisarz hipotecz- 
nv dochodzenia miejscowe około założenia 
zaginionej ksiegi gruntowej miny Kontu- 
szki Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może sie zgło- 
sié i wszystko przytoczyć co dła wyiaśnie- 
mia lub ochrony swych praw za Słogowie 


uzna. ` 570 
Sad Grodzki 
Niżankowice dnia 5 lutego 1924, 


OGŁOSZENIE O ZMIANIE NAZWISKA. 

Juklan Fartus. urodzony dn. 31 grudnii 
1588 r. sun Agnieszki z Konopskich Farfus 
i Wiktor Farfus. urodzonv dn. 14 kwietnia 
1909 r. syn Juliana i Anny ze Skowron- 
ków. robofmicy. zamieszkał we wsi Skter- 
hieszowie. pow zamojskiego. wnieśli pro- 
Śbę o zezwolenie na zmiane nazwiska ro. 
dowego „Farfus* na nazwisko .„Kawiński. 
Kaliński, Kamiński. Kamieński. Kamimicki 
lub Kamieniesci". 

Urząd Wojewódzki Lubelski podaic po- 
wyższą prośbe do powszechnej wiadomo- 
Sci z nadmienicniem. że w myśl art. 4 u 
stawy z dn. 24 października 1919 r. poz, 
478 Dz. Ust. wolno przeciw iei uwzele 
dmieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewnetrzmych zarzuty. które podać nale- 
ży do Urzedu Wojewódzkiego w Lublin:c 
w przeciagu dni 90 od dnia ogłoszenia w 
Monitorze Polskim. które równocześnie za- 
rzadza się. 578 


to 


Program radiowy. 


Czwartek, 8 lutego. 


Lwów. Godz, 7—8: Audycja poranna, 
5—11.40: Przerwa. 11,40: Codz Przegląd 
Prasy Polskie: 11.50: Odczytanie progra- 
iu na dzień bieżący i komunikaty, 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwa. Astronom w 
Warszawie. hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05: Trans, z Warszawy. Tafi. 
ce ludowe z płyt 12.30: Wiadomości me- 
tcorologiczne. 12.35: Trans. z Warszawy. 
NIV-ty koncert szkolny z Filharmonii War. 
szawskiej. zorganizowany przez Polskie 
Radio wespół z Wvdz, Oświaty Magistra- 
tu m. st, Warszawy w wyk. ork. filhartn. 
pod dyr Br. Wolistała, Irena Dubiska 
(skrzypce), Al Michałowski (bas) i prof, 
L Urstein (akomp.). Słowo wstępne wypo- 
wie p. T. Mavzner, W programie klasycy 
i kompozytorzy polscy. 14: Dziennik polu- 
dniowy. 14.05-15.25: Przerwa. 15.25: 
Lwowska giełda zbożowa Repertuar tea- 
trów, 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15,40: Trans. z Warszawy. Koncert ze- 
społu salonowego H. Adamskiej-Grosmano_ 
wej. 16.40: Trans. z Warszawy. Odczyt 
„Udogodnienia w codziennej pracy kobiet" 
wygł. p. J. Huberowa. 16.55: Trans, z War 
szawy. Pieśni w wyk, St, Argasińsklej. 
Przy fortep. prof L. Urstein, 17,20: Trans. 
z Warszawy. Recital fortepianowy J Kale- 
ckiego. 17.50: Koncert symfoniczny z Fir 
harmonii lwowsk, Dr. J. Freiheiter. 18: 
Trans. z Katowic. .Górny Ślask a Gdynia“ 
Odczyt. 18.20: Trans z Warszawy, Słu. 
chowisko „Koncert w Koziebrodach* Sv- 
gietyńskiego 19: Odczytanie programu na 
dzień następny. 1903: „Nowa książka 0 
Mickiewiczu'* felieton literacki dr Wł Jam 
polskiego. 19.15: Rozmaitości. 19.25: Trans. 
z Warszawy Odczyt aktualny, 19.40: Ko- 
mumikat śniegowy ze Lwowa na wszyst- 
kie stacje P R. 19.43: Lokalne wiadomości 
sportowe. 1947: Dziennik wieczorny. 19.55 
„Siva Rerum“. 20: Trans z Warszawy. 
„Myśli wybrane“. 20,02: Trans z Warsza- 
wy. „W 25ułą rocznicę Śmierci M Karło- 
wicza** koncert symfoniczny. poświecony 
Jego pamięci (ze studja P. R. w Warsza- 
wę) Wykonawcy: orkiestra symf, P R. 
pod dyr. T, Mazurkiewicza i E. Umińska 
(skrzypce). Koncert poprzedzi prelekcia pt. 
„Karłowicz jako kompozytor i taternik" 
dra A Chybińskiego, prof Uniw. JK. Trans. 
na wszystkie stacie P R 20.17: Trans, z 
Warszawy. Koncert. 21.30: Trans. z War. 
Szawy Skrzynka pocztowa techniczna, ko- 
respondencie bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli p. W. Frenkiel. 21.45: 
Trans. z Warszawy. Gwiazdy rewii i ekta- 
nu (płyty). 22.30: Retransmisje ze stacyi 
zagranicznych, 23: Komunikaty, 23.05— 
23.30: D. c. retransmisyj zagranicznych 


Kronika sportowa. 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WE LWOWIE. 


W dniach 9. 10 i 11 lutego br. odbeda sie 
pod protektoratem Miejskiego Komitetu 
WF. i PW. w Hali Sportowej przy ul. Ja. 
błonowskich Okregowe mistrzostwa senio* 
rów w boksie Zawody do których star- 
tuje około 70 zawodników z wszystkich 
klubów Okregu wzbudza w tym roku znas= 


EDWARD PEISSON. 


M POKLADNE „GWIAZDY T 


OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 
Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ. 


Woda, która w dziale maszyn wstrzy 

mała trochę tempo narastania pozio- 
mu, ruszyła teraz żywiej ku górze, two 
rząc w centrum statku mase, która 
rozszerza szpary spojeń i niweczy Tó- 
wnowagę statku. W wodzie tej, we- 
wrątrz okrętu, tworzą się leje i wiry, 
po wierzchu pływają wielkie, tłuste 
plamy, Żyje ona i wrze całą siecią two 
rzących Się prądów, zmieniających nie 
ustanmie kierunki i obejmujących nogi 
ludzkie zimnym powolnym  uściskiem, 
iak ramiona ośmiornicy, 

— Ewakunować piwnice i składy — 
krzyknął Grayson. — Woda dociera do 
palenisk kotłowni. 

Ci ludzie, którzy pozostali tu aż do 
końca, rzucili się na komendę ku dra- 
binkom. 

— Nie pozostaje już nam do zrobie- 
aia niż więcej — zauważył Grayson, 
zwracając się do inżyniera. Głos jego 
drżał przytem zlekka, — jak usiłować 
wyratować się.. Szkoda! Ten okręt 
tóg! dokonać wielkiego czynu. 

Wrodzony mu spokój nie opuścił go 


nawet w tych tragicznych okoliczno- 
ściach. Rzucił raz jeszcze okiem na 
NASZAUY. 


—— 


Nr. z dwa $ lu:czgo 103. 


czne zainteresowanie Poczatek zawodów 
w każdy dzień punktualnie o godz 19-tei. 
Sukcesy sportowe Lwowian w Genewie, 
Douosza rum z Genewy że świeżo za- 
wiazana ian sekeca sportowa ruchliwe 
„Połonii* zdołała iuż w pierwszvch mis 
siącach swego istnienia osiąanać bardzo 
poważne sukcesy. W akademickich 
kursach narciarskich. odbytych 27 stycznia 
br. koło Chamonix wszyscy Polacv spisali 
się niezwykle tezo. Jadący z najlepszym 
czasem prezes sekcii sportowei Polonii Sla. 
zak W  Taterka został niestety wyelimi- 
nowany wskutek pechowego upadku z ur- 
wiska śnieżnego niewidzialnego w zeste! 
mgle. Wobec tego pierwsze mieisce w kon 
kursie przypadło Szwaicarowi » Senare- 
lens, Ale za to dwai pozostali Polacy po 
wetowali tę niemiła niespodziankę wspa- 
niałvm sukcesem JL nagrode w Diegu ziaz 
dowym zdobywa prezes Polonii Lwowianin 
b. Jerzy Krzeczunowicz. HI nagrodę hr. 
Roger Raczyński. bratanek naszego dele. 
gata do Ligi Narodów. Równocześnie |. na 
grode w konkurencji pań zdobywa niezró- 
wnanym stylem i wśród hucznych oklas- 
ków publiczności urocza Lwowianka p Gi- 
za Schneider. Wszyscy Polacy zaięli wiec 
więcej niż zaszczytne miejsca w konku. 
rencji międzynaroćowei, w tem górą sa 
Lwowianie qo Schneider i Krzeczunowicz 
z jedną I. 1 jedną II. nagroda. „Tałoiki” 
pokazałi zagranicy co Lwów potrafi. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów. 7 stycznia, 

Na giełdzie obroty w pszenicy, ży- 
cie, jęczmieniu oraz  egzekutywna 
sprzedaż fasoli. 

Ceny ubrzymują się naogół na nie- 
zmienionym poziomie. 

Tendencia utrzymana, 
spokojne. 

Ceny paritas Podwołoczyska: Psze- 
nica zbiorowa 17'50—17'75, żyto iedno 
lite 13'74—14, loco wagon Lwów 15ʻ10 
do 15:25, jęczmień przemiałowy 10 do 
1025, fasola krasa 17—-18. Ime kursy 
uiezinienione, 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Usposobienie słabe. 
Dolar poza giełdą zł. 540—551. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 lutego. (Sz.) 
Dewizy (tranzakcje): 


Berlin 210.10, Londyn 27.55, Paryż 
34.88, Szwajcarja 171.93, Gdańsk 17280 

Bank Polski płacił za dolara 5.43, 
dolar złoty 8.96. rubel złoty 4.63, 


Paplery procentowe: 

3 proc. pożyczka budowlana 42.10, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 109.25, 
4 proc. państw, pożyczka premi, doła- 
rowa 53.75, 6 proc. pożyczką dolarowa 
66.50, Bank Polski 87. 


— No, przynajmniej wszyscy moi kt 
dzie Są już na górze. 

Wchodził wolno po szczeblach, wślad 
za inżynierem. Ledwo postawił nogę 
na naiwyższym, gdy kłęby pary bu- 
chnęły z kotłowni i wypełniły halę ma 
szyn. Nastąpiło kilka głuchych detona 
cji i światło zgasło: mały kociołek, za 
silający dymamomaszynę, położony wy 
żej od innych, zalany został wodę. 


Na pokładzie przyłączył się do SWD- 
ich ludzi. 

— Zakładajcie pasy ratunkowe i u- 
mykaicie, Na górze Są tratwy. Żegnam 
panie jnżynierze, teraz już każdy Z nas 
niech się troszczy sam o siebie, 

Na mostku odnalazł Haynesa, który 
zdawał Daviesowi sprawę ze swego 
obchodu po całym okręcie. 

— Ani żywego ducha w kabinach. 
Zwiedziłem również sale restauracyi- 
ne, kredensy, kuchnie i mieszkania per 
sonelu służbowego. 

— A Gi tam? — wskazał Davies gru 
pę kłębiących się w ciemnościach męż 
czyzn, w odległości może trzydziestu 
metrów. 

— Walczą o jakieś narzędzie ratun- 
ku. Simon ich prowadzi. Mają spu- 
szcząć tratwy na wodę. 

— U mhie niema już również nikogo 
— powiedział Grayson. — Kilku moicli 
ludzi jest również na pokładzie 1 mo- 
Cuje się Z tratwą. 


usposobienie 


kon. | 


([DGbOSZENIA 


| Dla reklamy najtańsze ceny 
FOT-ABO-RAD 

ti PLAC MARJACHi 9. 

Laboratorjum iotograficzne i radjowe, 


TAPCZANY 


Fotele do spania. Kluby najnowszych fa- 
sonów oraz salony, gabinety jadalnia 
i sypialnie po cenachba rdzo przystępnych 
poleca Wiedeńska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska 


Jana Ortnera. Lwów, 
SyKkstuska 41. Tel. 92-79. 


Zakup ropy 


Lwów, dnia 5 lutego 1934 r. 


bruttowej 


przez Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych „POLMIN* 


Na podstawie art. 3 ustawy « ania I maja 1923 r. 
oświaocza Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych, „Polmin” 


Dz. U. Rz. P. Nr. 55 poz. 387 
iż wykona prawo zakupu 


następujących imarek ropy bruttowej, wyprodukowanej w miesiącu styczniu 1934 r.: 


Borysław Kryg zielona Potok | 

Bitków-Pasieczna L Dąbrowa Ńryg czarna Grabownica-Humniska benz. 
Bitków-Franco Polonaise rOśno wolna od parafiny w % 4 parat. 
bitków=Standard Nobel Krościenko wolna od paral. Lipinki 

Bitków Zofja»Stella Łodyna Libusza 

Schodnica Wańkowa Majdan-Rosulna 

Mrażnica Wierzchnia Turzepole Dobrucowa 

Urycz Klimkówka Lubatówka 

Pereprostyna Wulka Białkówka Winnica 

Rypne Iwonicz Męcina Wielka 

Opaka Węglówka Męcinka 

Strzelbice Równe Rogi wolna od paraf., Męcinka parafinowa 
Rajskie Równe Rogi parafinowa Humnisk a:Brzozów 
Harklowa Jaszczew 


innych gatunków ropy powyżej 
Mineralnycn „Polmin” nie zakupuje. 
Ponadto podaje Państwowa Fabryka 


niewymienionych, Państwowa Fabryka Olejów 


Olejów Mineralnych „Polmin* do wiado« 


mości, ız zgodnie z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy ustalone zostały ceny ropy 


bruttowej 2 miesiąca stycznia 1933 r. .za l wagon a 10.000 kg. loco zbiorniki To» 
WIE ki E Z PES WYZ. względnie loco cysterna na stacji nadawczej diy 
topy marki: 

H borysław. > na Zł. 1.570—  iurzepole . na zł 1.478*— 
Orów é Z 1.570—  Wulka . z „ou 1501— 
Popiele . A u „ 1570-- Iwonicz . . u + 1501— 
Schodnica s „ „ 1.769—  Węglówka . » „ 1469— 
Wierzchnia Mrażnica  „ „ 1.541—  Równe-Rogi wolna od 
Urycz a « „ |1.349— parafiny „ 1.4/6— 
Bej ostyna z » „ 1.621-=  Równe-Rogi parafinowa, „ 1.333— 

ypn + „ 1.564- Rymanów . e „”1AIU= 
Śloboda Rungórska  „ 1.564 —  Wańkowa è POPR e E 
Kosmacz . a « „ 1L506— Potok s « „ 2028- 
Opaka . „ »„ 1.570—  foroszówka w „ 2158— 
Bitkow- Pasieczna, loco Ropienka ad Dukla n « 1.5U6.— 
Ląbrowa p 1.734 - GrabownicasHumniska 
Bitkow Stella Zotra w „ 1.537 — benzynowa "„ a ROLO 
Bitków:Nobel i w w 1701'—  Grabownica-Humniska 
biików Franco - Polo- parafiaowa . s |570— 
naise . $ «a » 162i-  HMumniska*brzozów „w „ 1.584— 
Strzelbice S w „ l1.449— Lipinki . . w „ IE3U= 
Rajskie , s w „ 1580—= Libusza . c „ „ 1439— 
Harkiowa. ò + „ ]1.447— Klimkówka £ » « 1.501— 
Kryg zielona — « ee » 150ł— Zagórz . „ 1.506— 
Kryg czarna A >. » 1.290— Majdan-Rosulna . =. a 1.5590— 
>zymbark m » „ 1.546—  Dobrucowa F » » 1501 = 
Jaszczew . « » = |1.449—  Lubatówka Š  „ 150I*— 
Krosno wolna od paraf. „ , 1.449 -  lsiałkówka-Winnica W » L501- 
Krosno parafinowa w - L391- Męcina Wielka . „ „ 10ŻI= 
Krościenko wolna od Męcinka . A w a 1621-— 
parafiny . ~ „ 1.449— Męcinka paraf. . a „ Loia 
Krościenko parałinowa _ „ 1.391 — Klęczany . u „ 2077— 
Łodyna . . 7 > 1478— Stara wieś - biała 38 2102S 
Hoiowiecko . w „ |1.540— Stara wieś=ciemna w = 1.621— 
Zmiennica o a 1.444-- Mokre . „ 1907— 


„POLMIN* 


Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
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(—) Dażwański mp. 


(2) Herman a g 


SKŁADAJCIE DATKI NA CELE T. S. L. b. 


— To dobrze — rzekł Davies. 
A łodzie? 

— Czwórka zatonęła, 

Wiem... Widziałem... 

— Żle umocowany hak, 
uie okrętu i uderzenie fali... 

— Wiem. He jeszcze mniej więcej 
mamy czasu — Grayson? 

— Nie potrafię dokładnie określić. 
Może pięć, może dziesieć, a nawet pię- 
inaście minut, Blacha gnie się jak kar- 
ton. 

— A więc umykaiie. Powodzenia! 

Grayson uścistął rękę Daviesa, po- 
czem zbiegł z drabinki nie oglądając 
się za siebie. Davies i Haynes zostali 
sami, spuścili obaj głowy, unikając 
wzajemnie swoich OCZAL 

Zapalona latarka Stała na biurku, D- 
świetlając kilka rozrzuconych papie- 
rów, 

— Haynes. Idź pan na posterunek te 
legraficzny. Zabierze pan tam wszyst- 
kie depesze. które otrzymali Proszę 
mi je przynieść. Powiedz im... 

Zawahał się, ciężkim ruchem poki- 
wał głową, czując w piersiach miąża 
dżący ciężar. 

— Ach! Los tych biedaków jest naj- 
sinutniejszy! Usiłując mryratować po. 
zostałych, skazuje się ich na zagładę. 
Powiedz im, że muszą jeszcze nieo- 
puszczać posterunku, że ia również je- 
stem tu, na mostku. 


rozkołysa- 


a O ZE ZY WAN 


Redaktor odpowiedzialny: Juijan B ernadiuk, Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. ul. 


WE metrów dzieliło mostek od 
posterunku radjotelegraficznego. Hay- 
nes przebył je biegnąc. Krótkiem szar- 
bnięciem otworzył drzwi i stanął iak 
wryły, Obaj telegrafiści siedzieli paląc 
spokojnie faiki. Jeden maistrował coś 
przy aparacie, drugi notował otrzymy- 
wane sygnały. Zagaśnięcie śŚwiatel i 
brak dopływu prądu, były dla nich ic- 
dynemi wskaźnikami przyrostu wody. 
Nagle znaleźli sie w zupełnych ciemno 
ściach, jeden z nich przekręcił kontakt 
zapasowego przełącznika i zarówno a- 
paraty, jak i lampy czerpały teraz 

prąd elektryczny z akumulatorów, 


Widok Haynesa  pokaleczonego, 7 
włosami w nieładzie i poszarpanem u- 
braniu zaskoczył ich. Był on wymo- 
whym Świadectwem tego, co się dzia. 
ło na okręcie, w czem oni obaj, odgro- 
dzeni od reszty okrętu opancerzonemi 
przegrodami, nie uczestniczyli wcale. 
Zerwali się ze swoich miejsc. 

— (o się tam dzieje? 

— Wkrótce już będzie koniec. A wy 
coście tu zdziałali? 

— Mamy obecnie połączenie z Cap 
Race i Berlinem. Berlin zdąża tu cał; 


siłą swych maszyn. Powinien być na 
miejscu za cztery godziny. Celtic od- 


powiedział równięż, lecz ten jest za 
daleko.» 
(C. d n) 
Zimarowicza 15. 


